Ozwartek, 30 Marea 1916 r. — — 


PRENUMERATA: 


Miesięcznie 1 Mk. 50 ten. Kwartalnie g Mk. m0 fen. 
Za odnoszenie do domu dopłaca się 80 ien, miesięcznie, 


OGŁOUSZERBIA w Królestwie Poiskiem: 


Awyczajne: J0 ien za wiersz petitowy jednoszpaltowy (na Stronis 
sześć szpalt). 


Redakcya i Administracya: 
Łódź: ul. Piotrkowska 86, 


Prenumerata przez pócztę miesięcznie 1 Mk. 80 fen, 


kwartalnie 8 Mk. da fen 


Cena numeru pojedynczego w zodzi. 


SĘ) Warszawia 4 e, 


29-g0 marca, | 
Wielka wiosenna  ofenzywa rosyjska, 


która „rozszerzyła się na całym terenie, po~ 


—— czynająe na południu od Rygi, aż do Jasioł- 
'dy, rozgrywa się na frontach dwóch wiel- 
kich niemieckich grup armii, feldmarszal- 

< ka Hindenburga. 
Leopolda Bawarskiego. W ien sposób za- 

- cięte walki toczą się na froncie długości 
- 650 kim. "Teren bagnisty Polesia nie jest 
podatnym do rozwinięcia na nim działań 


zaczepnych dzięki czemu stanowi lukę po- 


- między akcyą rosyjską na północy, a na 
- południu, gdzie zwłaszcza w ciągu miesię- 
- €y zimowych Rosyanie wykonywali gwałto- 
"wne ataki, które rozbiły się o dzielny opór 
wojsk austryacko-węgierskich. | 


Na wspomnianym 650 - kilometrowym 
- północnym froncie rosyjskim . „również nie 


> wszystkie „punkta nadają się do. pomyślne- 


go rozwinięcia. ofenzywy, widzimy więc, że 
„wszystkie ataki rosyjskie wymierzane są. 
"które odegrały - wa- 


o “przeciwko punktom; 
- żmiejszą rolę podezas. ofenzywy zeszłorocz- 


-. nej, albowiem można powiedzieć, iż stano- 
wią one wrota do-lini frontu, na której tru- 


dnoby było toczyć jakąkolwiek walkę. 


Niemieckie dowództwo wojskowe po- 


znało teren znakomicie i oczekując ofenzy- 
wy rosyjskiej, wszystkie te najważniejsze 
punkta ufortyfikowalo do tego stopnia, iż 
są one wprost nie do zdobycia, wobec cze- 
go trudno się dziwić, jeżeli ataki rosyjskie 
kończą się zawsze niepowodzeniem. 


Rosyanie bez przerwy ponawiają ataki 

_ swe na jednych i tych samych punktach, co 
- przypomina bardzo ` walki w Karpatach, 
gdzie również rzucone na pastwę dział nie- 


_ miecko-austryackich masy żołnierzy rosyj- 


` skich ponawiały szturm za szturmem, po- 
. nosząe ogromne i krwawe straty. 


'Rzuciwszy okiem na mapę, dostrzega- 
/ My co następuje: Wyszukańy przez Rosyan 
do ataku bezpośrednio na południu od Ry- 
- gi położony punkt pomiędzy wyspą na 
.Dźwinie, Dalen a Missą, z powodu terenu 
i bagnistego i lesistego nie jest dogodnym 
-do rozwinięcia większej akcyi zaczepnej. A 

. jednak Rosyanie przypuszczają, iż powie- 
<: dzie się im przełamać front niemiecki pod 
- miejscowością Plakauen, co utorowałoby 
_ im drogę do Mitawy, o którą im bardzo cho- 
-= dzi, na co. wskazują zarazem gwałtowne a- 
=- taki rosyjskie wykonywane obok linii dro- 
gi żelaznej z Mitawy do Jakbstadtu. Lecz 
nawet Z komunikatów rosyjskich przekonać 


Hey- Augustynhofu, Delwenska, jeziora 
> Warsung, Bunhofu i na południu od Dźwiń- 
„ska nie czynią żadnych postępów. To samo 
= powiedzieć można o atakach. rosyjskich pod 
- „Friedriechstadtem, pomimo, iż ataki te wy- 
Wykonywane. były z ogromną siłą. 

jA Główna. ofenzywa. rosyjska rozwija się 
s jednak na przestrzeni na. południu od 


-Narocz — Wiszniew, t. j. na froncie dlugo- 
-gei około 105 klm. Na froncie tym głó- 
—wnymi punktami ałakowanyi przez. Rosyan 
(są miejscowości: Widze, Postawy i linia 
Jezior Narocz — "Wiszniew. | "Tak. jak ce- 
„Jem oienzywy północnej jest Mitawa, ofen- 
-zywa rozwijająca się na tym froncie-ma na 
„ celu Wilno, oraz linię kolejową Miio — 
| Dźwi sk | 
| W dniu wczorajszym Rosyanie. znowu 


- |miecką pod Postawami. Wszystkie natarcia 
> TOYAN. odpari, SPRAY przez wojska nie- 


i feldmarszałka księcia- 


się można, iż operacye prowadzone w oko-. 


 Dźwińska, aż do linii na południu jezior. 


- Paali świeże masy wojskowe na linię nie- 


miieckić, przyczem Rosyanie ponieśli ogro- 


mne straty. 


Jak silne są stanowiska niemieckie na 


terenie wschodnim i jak dzielnie ich'broni 


„armia niemiecka, 


świadczy o tem choćby 


-ten fakt, iż linia frontu niemieckiego ani na 
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-—ciwko Bukowinie. 


miały powodzenia. 


miejscowości St. Eloy. 


włoskie. Również i na innych frontach te- 


waiki. 


które dostrzeżono w pobliżu wybrzeża; a- 


szyła się działalność lotników niemieckieh. 


odrobinę nie została cofnięta, pomirio, że 


Rosyanie na przestrzeni 120-kilometrowe- 
go frontu wystawili do walki nie mniej jak 
60 dywizyj piechoty, co równa się przeszło 
400.000 ludzi. Dywizye te w szalonych a- 


 fakach straciły dotychczas około 80.000 


ludzi. 

"Na froncie od jeziora Wiszniew, aż na 
południe od kanału Ogińskiego od kilku 
| trwa ożywiony SAR ORY, ogień arty- 
leryi. ; 

Depesze . „ donosz a 6 przygotowaniach 
tosyjskich w Bessarabii. Rosyanie groma- 
dzą tam ogromną armię, która jest podobno 
przeznaczoną do rozpoczęcia działań prze- 
W dniu wczorajszym 
Rosyanie spowodowali kilka; wybuchów 
min na północy od Bojanu, poczem usiło- 


„wali wiargnąć do stanowisk austryacko- 
węgierskich. - Wszystkie usiłowania te nie 
„Wywiązała się zacięta 


walka, która zakończyła się cofnięciem Ro- 
syan na dawniejsze ich stanowiska. Na po- 
zostałych frontach terenu wschodniego 
trwał bardzo ożywiony ogień artyleryi. 

-. Na terenie zachodnim w dniu ubiegłym 
nie wydarzyło się nic znamiennego. . Wię= 
cej ożywione walki toczyły się pomiędzy 
Niemcami a Anglikami na południu od 


Na terenie włoskim toczyły się w dal- 
szym ciągu. walki u przyczółka : mostowego 
Gorycyi i na wyżynie Doberdo. Na półno- 
cnem zboczu Monte San Michele i pod San 
Martino wojska austryackie odparły ataki 


renu włoskiego toczyły się dość ożywione 


Z pozostałych terenów nie nadeszły ża- 
dne ważniejsze wiadomości. 


Komunikat turęcki. 


| Konstantynopol, 29 marca. 

- Główna kwatera donosi 27 marca: 
Nasza artylerya nadbrzeżna  zapobie- 
gła atakowi rosyjskich łodzi podwodnych, 


tak był skierowany na fort Zonguldak. Gdy 
łodzie podwodne spostrzegły, iż za niemi 
udają się w pościg nasze samoloty, a>or 
miast zniknęły. 
, Inny samolot, który przeleciał nad wy- 
spą Imbros, zaatakował bombami transpor- 
towce nieprzyjacielskie stojące w zatoce 
Kephales, oraz trzy wielkie szopy dla sa- 
molotów. Aeroplan rzucił 2 bomby na pa- 
rowiec transportowy i 3 na szopy, wznieca- 
iae pożar. 


TEREE VEES E EE 


Komunikat mayishi. 


Petersburg, 28 marca. 
Wielki sztab generalny donosi 21-go 
marca: | 
- Front zachodni: W odcinku. Jakob- 
sładtu w dalszym ciągu toczy się walka na 
zachodzie i na południu od Augustynhofu. 
Wzdłuż całego frontu Dźwiny zwięk- 


Rzucili oni na Dźwińsk 20 bomb. 


UMDZIAŃ w Warszawie: ul. Ghmielna 10. 


Erm 


"Rękopisów niezastrzeżonych Redakcya nie zwraca, 


V M ajia i 


Drobne: 5 fen. za wyraz, najmniej 50 fen. 

Wadzsłane (po tekście): 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
Sekrologi: 40 fen. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. ` 

W dziale handlowym: 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 


w Sesnowcu Kaliszu, Łowiezu, Łomży i Badzinia. 


BERLIN. (Urzędowe). Wielka Kwatera Główna donosi 29 marca: 
Wschodni teren walk: 


z zajętych przez nich wyrw. 


nieznaczne 


Nie wydarzyło się nie ważnego. 


Kon 


Na lewym brzegu Me zy, wojska nasze zdobyły 
straty, kilka linij 
nocy od Malancourt na szerokości około 2000 metrów i wtar 
gnęły do północno -zachodniej części wsi. 
w ręku naszym 12 elicerów, 486 nierannych żołnierzy, 
te ieziery karabiny. NA zYzOCE. "Podczas tej akeyi stwierdzono. doklai- 

nio, oBecnęść dwóch. nowych dywizyj na tym terenie bojowym. 


Bałkański teren walk: 


Wczoraj nie ponowili Rosyanie ataków w odeinkach północnych, natomiast w dal- 
szym ciągu wysilali się daremnie przez dzień i noe na południu od jeziora Narocz 
Wojska nasze odparły nieprzyjaciela siedm razy, po części w walce na bagnety. 

Flotyle latławeów niemieckich rzuciły z dobrym skutkiem bomby na nieprzyja- 
cielskie zaklady kolejowe, zwłaszeza na dworcu kolejowym w Molodecznie. 


Zachodni teren walk: 
Na poludniu od St Eloy, wydarto Anglikom w walce na granaty ręczne jedną 


szturmem, 
stanowisk 


ponosząś 
francuskich na pól 


Nieprzyjaciel pozostawił 
oraz arm a- 


Naczelne Dowództwo Wojskowe. 


NPR RRT inii aad 


unikat austryac] 4 


RAM yk MOZA 


WIEDEŃ. Urzędowe donoszą 29-g0 marca: 


Rosyjski teren walk: 


` Wezoraj po ebu stronach lotnicy wykazywali dużą ruchliwość. Lotnicy nasi zma 
sili ogniem do zawrócenia kilka nieprzyjacielskich lataweów. Zestrzelony przez na- 
szą artyleryę dwuplaiowiee rosyjski spadł. poza liniami nieprzyjacielskiemi na wsche- 
dzie od Buczaczu. Bomby lotników nie spowodowały nam szkód. Nasi lotnicy 
obrzucili gęsto i z zaobserwowanym dobrym skutkiem, kilka miejscowości polożo- 
nych za frontem rosyjskim. Zresztą nie wydarzyło się nie ważnego. 


Włoski teren walk: 


Wezoraj de późna w noe trwały żywe walki artyleryjskie u gorycyjskiege 
przyezółka mostowego i w odcinka plaskowzgórza D o b er d o, leez nie wy- 
konano nowych ataków. Na wsehedzie od Sele marzej Włosi do kilku okopów, 


z których są obecnie wypierani. 


W odeinku Pleecken, odpariy wojska nasze kilka natarć nieprzyjaciela: Zro- 


. szia położenie jest niezmienione. 


W wielu odeinkach irontu pracuja Włosi okolo umocnienia tylnych stanowisk. 


Zmian niema. 


Bałkański teren walk: 


Zastępca szefa sztabu generalnego £ 
von Hoefer 
Feldmarszalek - porucznik. 


-Na północnym - zachodzie od Postaw 
zdobyły wojska nasze po zaciętej walce dwa 
rzędy rowów ochronnych. 

Ataki wojsk naszych między jeziorami 
Naroczem, a Wiszniewem ERA się na 
zacięty opór. | 

- Nieprzyjaciel rzucił bomby na dworce 
kolejowe Stolbey i Kejdanowe (75 i 38 ki~ 
lometrów) na Porua R yE zachodzie od 
Mińska. 

Na pozostałym froncie wywiązały się 
walki. 


Morze Czarne: Jedna z naszych łodzi 
podwodnych zatopila pod ogniem baferyi z 
Zunguldaku barki naładowane węglem, 
znajdujące się przy brzegu. 


Front kaukaski: W odcinku nadbrze - 


żnym wojska nasze odrzuciły Turków i 


przekroczyły rzekę Baltaczi, (?) która około 
wsi Ballaczi (?) wpada do morza Czarnego. 
W innych odcinkach PE się na- 
przód. 


aea Dnia 


Paryż, 2 29 marca. 
- Urzędowo donoszą 28 marca popol.: 
Na wschód od Mozy noe upzjucla spo- 
. śkojnie. 

Na zachód od Mozy w okolicy Malan- 
court, oraz na równinie Woevre u podnóża 
wzgórz Mozy po obu stronach toczy się dość 
gwałtowna. walka artyleryjska. 
| W Lotaryngii w lesie Parroy wykona. 
, liśmy atak na jedną z fortyiikacyi nieprzy- 
jacielskich, której załoga częściowo padła, 
częściowo zaś została wzięta do niewoli. 
Podczas odwrotu wysadziliśmy fortylikacyę 
w powietrze. 

| Urzędowo Rak 28 marca wiecz.: 
s Paryż, 29 marca. 

W Argonach w dalszym ciągu prowa- 
- dzena jest akcya naszej artyleryi skierowa- 
na przeciw iortylikacyom nieprzyjacielskim 
na północ od La Honyette, w odcinku La- 
fontaine, Carmes i Hante Chevauchee, oraz 
ze wschodniej części Argonów. Ogień nasz 

skierowany na jedną z bateryj nieprzyja- 
cielskich w lesie Meniaucon spowodował 
wybuch. | 
Na zachód od Mezy nieprzyjaciel w cią- 
wu dnia znowu ostrzeliwał gwałtownie po- 
zycye nasze pomiędzy Avoeourt i Bethin- 
'geurt. Około godziny trzeciej po południu 
Niemcy wykonali silny atak na nasz front 
Haueourt - Malaneourt. Wszystkie po s0- 
bie następujące fale atakujących nieprzyja- 
siól zostały odparte, przyczem nieprzyjaciel 
poniósł poważne straty, wskutek ognia na- 
szej artyleryi i piechoty. 


Na wschód od Mozy nieprzyjaciel ©- | 


strzeliwuje nasze drugie linie. 


W Woevre artylerya nasza zwróciła | 
gęsty ogień na czułe miejsca frontu nie- | 


przyjacielskiego.. 


"W Wogezach odbywa się dość ożywio- | 
na walka artyleryjska w okolicy Stossweier | 
i Mühlhach, oraz u PURES Hartmanns- | 


weiler. ` 


Kommikat teliti. 
Le Havre, 28 marca. 
Główna kwatera donosi 27 marca: 


Po stosunkowo spokojnem przedpołud- i 


niu, pod koniee dnia działalność artyleryi 
wzmagała się coraz bardziej i 
zwłaszcza w centrum frontu belgijskiego. 


tanw: 


Kommikat Woski. 


Rzym, 28 marca. 
Główna kwatera donosi 27 marca: 


W ciagu dnia 25 marca wybuchła nowa | 
walka artyleryi w okręgu Roverit] iw gór- | 


nem Astico. 


Ruchy wojsk nieprzyjacielskich w gór- | 


nej części doliny Astico i nadejście pocią- 
gów na dworzec Caldonazzo: Dworzec ten 
kilkakrotnie był celem ognia bateryi na- 
szych. | 


"W górnej Boite, po silnem przygoto- | 


waniu przez artyleryę, nieprzyjaciel zaata- 
kował masami stanowiska nasze na Małym 
Palu; powiodło się mu obsadzić jeden TÓW 
ochronny. 

. Silny kontratak, jakiśmy wykonali. na 
całym froncie od Kreuzbergu aż do Duże- 
go Palu, doprowadził do wzięcia w posia 
danie nasze silnych oszańcowań nieprzyja- 
ciela-na Freikotel i na Col Cavallo, gdzie 
wzięliśmy 68 jeńców, a wśród nich 3 ofice- 
rów. | | 
- Na Małym Palu od trzydziestu godzin 

toczy się: gwałtowna wałka. W szalonych 

atakach na bagnety wtargnęła piechota na- 
sza. do utraconego stanowiska; odebrała je 

z powrotem w całości. Setki cial nieprzyja- 

sielskich pozostało na polu bitwy. 

- Na pozostałym froncie zacięte walki 
artyleryi, które są szczególnie silne na 
wzgórzach na północnym - zachodzie od 

` Gorycyi. 2 

. Dzis przed południem na płaszczyźnie 
między lsonzo, a Piave krążyły nieprzyja- 
cielskie eskadry lotnicze w zamiarze bonr 
bardów ania naszych dróg łącznikowych i 
uszkodzenia naszych mostów. Ataki te 
zupełnie nie powiodły s Latawce, które 


bardziej, | 


p EA WROGA = 


wskutek ognia bateryj naszych musiały 


trzymać się na dużej wysokości, rzuciły kil- 
ka tuzinów bomb, nie trafiając w nie i nie. 


wyrządzając szkód. Dobrze wycelowane 
granaty bateryi naszych strąciły jeden la: 
tawiee pod Avello i hydroplan na lagunach 
pod Grado. Jeden latawiec nieprzy jaciel. 
ski został zmuszony do lądowania około 
mostu pod La Priuła (Piape). Z pośród 
sześciu lotników nieprzyjacielskich zabity 
został major dowodzący eskadrą, pozosta- 
łych pięcin wzięto do niewoli. 


ah zezdii 


pofa narai. 


"Telegram własny „Godz. Pol“, | 
Berlin, 29 marca. 


Na skutek starań liberała narodowego 
dep. Bassermanna, po wczorajszem posiedze- 
niu komisyi gospodarczej parlamentu Rzeszy 
zebrało się kilku przywódców stronnictw 0-- 
bywatelskich dla ponownego omówienia nie- 
których spraw poufnych. Przypuszczają po- 
wszechnie, iż rozważano ewentualności, które 
mogłyby utorować drogę do jednolitej akcyi 
liberałów narodowych i konserwatystów w 
sprawie wojny łodzi podwodnych, oraz, w 
miarę możliwości, umożliwiłyby zbliżenie do 
centrum. 


bm ÓW y e: 


RENE 


Uomisya gospodarcza parlamenti. 


Telegram własny „Godz. Pol“, 
| Berlin, 29 marca. 


Komisya gospodarcza kontynuowała dzi. 
siaj obrady nad etatem ministeryum spraw 
zagranicznych. Na dzisiejszem posiedzeniu o- 
beeni byli również kanclerz Rzeszy, sekretarz 
stanu i przedstawiciele innych  depariamen- 


wdopodobnie zostaną dzisiaj ukończone. 


ladniyca w Rogi. 
Telegram wlasny „Godz.. Pol.*. 
| Petersburg, 29 marca. 


graficznej: 


| Karewajewie. Cesarz powierzył senatorowi 
| Kuzminowi zbadanie A PPR 


Dymtsfa Mak (I 


Telegram ER „Godz. Pol“. 
Petersburg, 29 marca. 
Jak głoszą dzienniki tutejsze, Nikolskij, 
| zastępca vicekróla Kaukazu, wielkiego księcia 
Mikołaja. o „a? dymisyę. 


Kontereneya. paryska. 


Telegram własny „Godz. Pol”, 
Paryż, 29 marca. 
Konierencya koalicyi jednogłośnie przy- 
jela następującą  rezelucyę: 
rządów koalicyi i zebrań w dn. 27 i 28 marea 
1916 r. w Paryżu stwierdzają zupelną zgod- 
ność poglądów państw kealieyi i ich solidar- 
ność. Przedstawiciele akceptują wszystkie 


jednolita akcyę na jednolitym froncie. 
powyższe rozumie się, jednolitość akeyi mili- 
tarnej, zagwaraniewanej przez - osiągnięcie 
wzajemnego porozumienia pomiędzy sztaba- 


wiantewania wroga. Konierencya postanowi- 


ła ukoastytuować w Paryżu stały komitet, w | 


którym będą reprezentowane wszystkie pań- 
stwa koalieyi. Konierencya postanowiła Ra- 
stępnie: 

1 prowadzić w dilerji ciągu akcyę za- 
poezątkowaną przes Lon rúskie Centralne- 
ami Ra crt : 


| tów. Obrady znowu były ściśle pouine i pra- 
` | przeciwnik dążyć może albo bezpośrednio pod 


Doniesienie Petersburskiej Agencyi Tele- | 
"Pierwszy wydział Rady państwa | 
po zbadaniu okoliczności, które wpływają na | 
niedostateczne a zawsze opóźnione uzupełnia | 
| nie amunicyi, postanowił wdrożyć wstępne | 
| rozpatrzenie zarzutów ciążących na byłym mi- | 
| nistrze wojny Suchomlinowie i byłym szefie H 
| intendentury artyleryjskiej generale Kuzmin- | 


Przedstawiciele | 


Środki, które zarządzonoe, by urzeczywistnić | 
Przez | 


mi generalnymi, jednolitość akeyi gospodar- | 
czej, której organizacyę uregulowała konfe- 
reneya, oraz jednolitość akeyi dyplomatycznej, | 
której rękojmią jest niepokonana chęć dopre- 
wadzenia wspólnej sprawy aż de zwycięstwa. | - 
„Rządy koalicyjne postanowiły zrealizować | 
w praktyce solidarneść swych poglądów i in- 
teresów na polu gospodarczem i upoważniły 
konterencyę gospodarczą, która wkrółee zbie- | o 
rze się w Paryżu, do zaprojektowania środ. | 
ków, które będą w stanie urzeczywistnić tę so- | - 
lidarność, a jednocześnie spotęgować, skoor- | 
dynować i ujednostajnić akcyę gospodarczą, | 
mającą na celu niedopuszczenie do zapro-- 


NR ES 


miarę możności wyszukiwać współ 
nie środki Eck ażeby osiągnąć spra- 


pien 


iwy 


eyi Iadunków otrzymywanych. morzem i ażeby. 
zapobiedz dalszemu podwyższani taryf >> 


| 
E wezowych. 

Konierenepa we  wiorek popołudniu ze- 
| brała się na ostatnie obrady. Prezes mini- 
` strów, Briand, podziękował 
| earstw za wspólną pracę. Zebrania przychyli- 
| Brianda, 
| stwierdziły zupełna wiarę w ostateczne zwy- 
| ei 


ło się jednegieśnie de słów 


cięstwe. Briand zaznaczył swe zadowolenie, 
| że z łatweścia uregulowano różne sprawy. 
Oznajmił on, iż, jeżeli wyłonią się ponownie 
zagadnienia, któro wymagać keda wspólnego 
porozumienia się kealieyi, natenczas najlepszą 
drogą do ich uregulowania będzie Ponowny 
zjazd przedstawicieli. 


j walah m Inim 


rdegraa własny „Godz. Pol“, 
Berlin, 29 marca. 


W „Norddeutsche Allgemeine Zeitung“ 
generał Blum pisze w sprawie walk pod Ver- 
dun, co następuje: Ażeby dóbrze zrozumieć 


iż dowództwo niemieckie widzi tam przed so- 
bą dwa cele ataków: jeden z nich zajmuje 


załoga, a drugi jest ruchomy i zmienny rów- 
nież pod względem siły — a są nim wojska 
znajdujące się na zewnątrz twierdzy powoła- 
„ne. tu do współdziałania w jej obronie. W każ- 
dym razie zdobycie Verdun w dzisiejszych wa- 
runkach polepszyłoby znacznie naszą sytuacyę 
obronną na zachodnim terenie wojny, araz 
uczyniłoby tak silne wrażenie moralne, iż prze- 
ciwnik prawdopodobnie wszelkiemi siłami bę- 

dzie usiłował odwrócić ta niebezpieczeństwo, 
| jakkolwiek zadanie takie w chwili obecnej 
| jest mu bardzo niedogodnem. Do celu tego 


| 
p 
| 


| samem Verdun, albo też, atakując którekol- 
| wiek ze stanowisk naszych na rozległym fron- 
| cie zachodnim, ażeby odciągnąć tam jaknaj- 
| większą część sił naszych z pod Verdun. Mo- 
żemy być spokojni, że nasze dowództwo wej- 
sokwe- jest przygotowane na każdą z tych e 
wentualności. Dotychczasowy przebieg akcyi 
pod Verdun upewnia nas tembardziej w tym 
względzie. 


Taon generała. 


: Telegram własny „Godz. Pol“ 


Paryż, 20 marca. 
„Journal“ donosi, iż generał Largeau 
zmarł wskutek rany odniesionej niedawno 


pod Verdun. 


Wom m mm | 


Telegram epn „Godz. Pol“, 


Berlin, 29 marca. 

Urzędowo donoszą: Sekretarz admiralicyi 
angielskiej udzielił wyjaśnienia, które zwraca 
| uwagę na następujące fakta: 
1) Podczas obecnej wojny na morzu Pól. 
| nocnem i w Kanale wyłowiono w stanie nie- 
uszkodzonym 4 zwie torped niemiec- 
kich. 
2) Dokonane pomiary malych gwintowa- 

| nych otworów, oraz siłą rzutu wskazują na to, 
iż odnalezione odłamki metalu są częściami 
kamery powietrznej torpedy bronzowej. 
3) Żadna z części francuskiej lub angiel- 
skiej torpedy nie składa się z metalów tych 
wymiarów, grubości i siły. 
- 4) Q ile stwierdzić możemy, w. każdym 
razie, wyjąwszy ten wypadek, w którym okręt 
byłby storpedowany przez Niemców, użyto iu 
taj torpedy bronzowej. 
- Odnalezione części 
„być szczegółowo zbadane przez Niemców. Do- 
póki sprawa ta nie zostanie ukończoną, nale- 
ży wstrzymać się z wydaniem sądu o pocho- 
| dzeniu materyała. 
Oświadczenie „Urzędowe szefa adnia 
ustalilo obecnie, iż żaden z okr gtów niemiee- 
kich nie wyrzucił torpedy przeciw »Tubantii”. | 


Parovi lec DUB 


Telegram własny „Godz. Pol". 


7 : Berlin, 29 marea. 

- Doniesienie Biura Wolita: „„Times”* do- 
| wiaduje się z zupełnie pewnych źródeł nastę- 
ł pujących szczegółów dotyczący ch katastrofy 
„Greila”': Był to parowiec wielki, wysoko 
wznoszący się nad wodą i płynący pod ilaga | 
norweską. Wszystko naogół czyniło wrażenie, 
| iż miano do czynienia z okrętem neutralnym. | 
| „Alcantara zatrzymała okręt, zapytała go: 0: 
kierunek podróży i otrzymała oczekiwaną od- 
'powiedź. Następnie opuszczono łódź i wysłaną 
oficera dla zbadania parowca: Gdy łódź zbliża- | 
sig już do parowca, zrzucono maskę, i dzia- 


podział pomiędzy miocarstwa koali- 


delegatem mo- 


które 


akcyę pod Verdun, należy uprzytomnić sobie, 


| stałe miejsce w przestrzeni — fo forteca i jej 


metalowe. powinny 


p O OTACZA OE EEEE OO RAE ZZA ECO BOREK O PET ZEE AE AA DDA PREY 
k * 


n owi, lord, Kitchener, o ga. 


a AE wyrzucili jedną torpedę, granat - 


ja źtonęży. ogniem. ‘Chociaż S Aeantare bya 5 
a pasnan znienacka; odpowiedziała jed. 
k natychmiast na kanonadę.. Gdy. Niemcy 


ugodził „Aleantarę” i zgruchotał jej ster. Wówe 
zaś pojawił się drugi krążownik pomocniczy 
„Andes“. Odjęło to , „Greif owi“ wszelkie Pra: | 
wdopodobieńsiwo ucieczki. Granaty . aa 
walić w pokład okrętu niemieckiego, tak jż A 
obsługa była zmuszoną opuścić działa. „Grejjć 
wyrzucał torpedy w kierunku „Andes* - nie Baa 
odnosząc skutku, a gdy wreszcie pojawił się 
trzeci krążownik pomocniczy, nastąpiłą wiasnie 
katastrofa okrętu niemieckiego. 

Po raz pierwszy tym razem. zgodnie ZIE 
rzędowym komunikatem niemieckim przyzna- 
no się do obecności również inny ch Parowęóy 
angielskich. 


gE 


Paroni „Aser 


Teleg gram wiaśny A Pole, 
Rotterdam, 29 marca, 


Gazela , „Rotterdamsche Courant“ s 

z Londynu: "Profesor Baldwin został urato 
wany, ` 
| „Press Association" komunikuje, iż urato, 
wano wszystkich Amerykan figurujących w 
spisie pasażerów „SLU888X W ogólnej lczbię 
25. 

| Według innych doniesień na pokładzię 
parowca znajdować się miało więcej Ameis 
kan, niż podaje wykaz okrętowy. Połowa Po o 
czty zaginęła. Pewien Amerykanin, który w 
charakterze świadka stawał przed doverskim - 
sądem podczas sekcyi zwłok ofiar katastrofy, 
uskarżał się na zbutwiałe koła ratunkowe j 
na postępowanie niektórych oki a 
załogi. > 


tów myk, 


Warto zatopionych gar 


Telegram własny „Uodz. Pol“, : 
| Berlin, 29 marca. 05. 

Według „Berliner Lokałanzeigera" przed 
trzema dniami pisma londyńskie opublikowa: 
ły wiadomość o zatopieniu okrętów ną ogólną 
sumę 46,000 ton- pojemności. Angielskie to 
warzystwa okrętowe szacują „wartość okrętów 
angielskich zatopionych w ciągu ubiegłego tys 
godnia na 40 milionów marek. W sumie. tj 
nie uwzględniono wszakże wartości aa 
-nych ładunków. ; : niis 


[NE parodia. 


Telegram RE „Godz. Pol“ a 
i Rotterdam, 29 marea. > 
> „Berliner Tageblatt“ donosi: Pewien pæ o 
rowiec, który dzisiaj przybył do Ymuiden 27 
marca o godz. 11 zrana przepłynął koło konte: 
torpedowca angielskiego o trzech kominach, 
Na kontrtorpedowcu powiewała flaga angiek 
ska i posiadał on nazwę „Meduza“, Znać by 
ło po nim, iż odniósł silne uszkodzenia. Paro - 
wiec nie mógł przeholować „Meduzy“ ze wzglę 
du na niespokojny stan morza; Ww pobliżu nie 
"było innych okrętów. 


Mowa podstawa: operacyjna. | o 
Telegram własny „Godz. Pol“: 


Berlin, 29 marca. 

Korespondent gazety „W ossische Zeitung" 
dowiaduje się, iż admiralicya angielska zamie=- 

rza w porcie Hull i zatoce Humber założyć. 
podstawę operacyjną eskadry morza o | 
nego. e 
-Różne dzienniki donoszą, iż parowiec. oso - 
bowy, który przybył do Bergen spotkał pó- 
drodze kilka wielkich eskadr angielskich; mei : i | 
na z nich składała się z 15 okrętów liniowych 

i dążyła ku oe nóżki E 


Harta | W BE 


Telegramm własny Godz. Pol“, s je 
Kopenhaga, 29 marca... 
E śmdenblatt donosi: W Dublinie i. po 5 
bliskich mniejszych portach wskutek TOZTU ; 
chów, robotniczych, podczas których. dochodzie p 
ło do staré ulicznych pomiędzy wojskiem A 
robotnikami, ogłoszono stan oblężenia. „Na 
miejsce oddziałów irlandzkich, które. wysla: e 
no do Anglii, odkomenderowano do. portu . 
Dundee dwa pułki angielskie. Ludność odnosi. = 
się z wielką nienawiścią do przydych p > 
ków. Praca w porcie zupełnie ustała. Zwiąż 
kowi irlandzkich robotników portowych - Za” - i 
broniono urządzać zebrania. Zarząd PWIRGRK 
| wystawil kilka uzbrojonych batalionów * To 
botników, którzy mają bronić swych praw- Wo. 
bec wojska. Zachodzi obawa, iż rozruchy prze. 


niosą się również na inne miasta, portowa 
Trlandyi. 


Memamo zyk AC i 


Bali „kia. 


_ Telegram własny , „Godz. Pol“. a 
| Haga, 29. marca. 

„Nieuwe g Rotterdamsche Courant“ dowiae. 
duje się z Londynu, iż w podróży do Rzymu. 
towarzyszyć będzie - prezesowi ministrów 


„_ strzega ponownie przed wcieleniem półnoe- 
-< mego Egiptu, gdyż o przyszłości jego ma zade- 


o . koalieyi tembardziej, gdy została naruszoną 


«w Macedonii 


© miekiej. 


łu gliniastego. 


ze R 
©, ota kelig, 
A | Ę "Telegram własny „Godz. Pol“, | 

|. i > ore Medyolan, 29 marca. 
. Według doniesienia otrzymanego z Aten 


, przez dziennik „Seeolo* przedwezoraj wieczo- | 


rem ezwórporozumienie przesłało Skuludiso- 
owi memorandum, które w formie przyjaznej o- 


z eydować przyszły kongres pokojowy. |. 


Wagrama aki Saloniekiej 
Telegram wlasny „Godz. Pol“, 


s Berlin, 29 marca. 
Dziennik ateński „Kairi* proponuje rzą: 


„dowi greckiemu, aby do  czwórporozumienia- 


, ponownie wystosował notę, domagającą się o- 
stalecznego zakończenia akeyi Saloniekiej, 
Grecya nigdy nie wyraziła zgody na akcyę 


niezawisłość Grecyi, a władze koalicyi naru- 
'szyły obowiązujące w Grecyi prawa. Angiel- 
- 8ko - francuska policya wojskowa postępuje 
R greckiej samowolnie. Kupcy 
- greccy zostali wypędzeni z Macedonii. Rząd 
„musi stanowczo żądać zakończenia akcyi Salo- 


Propagania ziela. 


Telegram własny „Godz. Pol“, 
e. | Berlin, 29 marca. 


Dziennik ateński „Chronos“ donosi, iż 
wysłannicy angielscy na .Bałkanie, bracia 
Buxton .szerzą w Grecyi propagaŭïdę na ko- 
- rzyść Anglii. Bracia Buxton odwiedzili w Ate- 
` nach ministra spraw wewnętrznych, Gunaris'a 
„ł prosili go o pośrednictwo w sprawie uzyska- 


nia audyencyi u króla. Gunaris odesłał ich do 


Skułudis'a, który już odpowiedział, iż nie mo- 
Że ich przyjąć, albowiem z przyjęcia takiego 
wożnaby było wyczytać demonsiracyę poli- 
tyczną. | 


a. tohilizacya w Rosji. 


brase rosa 


C ci % powodu sprzecznych wiadomości o mobi-- 


 Bzacyi w Rosyi bardzo ciekawe szczegóły w 


tej sprawie podaje w „Hajncie* osoba, nieda- 


-wno przybyła z Rosyi. - 5 a 
„Czerwone bilety. zostały zmobilizowane 
do 43 roku. życia, przyczem b. minister Chwo- 
stow wyjaśnił, że wolne są tylko te osoby, któ- 


re podczas wybuchu wojny już miały rok 43, | 


Wt woo 


Korespondent wojenny „Neue Frele 
Presse“, Max Osborn, zwiedził nieda- 
wno pole walki pod Verdun i zamie- 
ścił grozą przejmujący opis wyglądu 
pięknej niegdyś okolicy. 


» Gdy wdrapałem się na skraj naszych da- 


wniejszych pozycyi, które obecnie leżą odło- 
giem, gdyż wojska niemieckie, przebywają- 


ee tu poprzednio, po całym szeregu ataków 


: zajęły nowe linie frontowe, na polu rozpo- 
ścierającem się przedemną, dostrzegłem istny 
rój szczególnych ciemnych plam. Brmęliśmy 
-„maprzód przez lepką masę rozmiękiego grun- 


niegdyś nieprzyjacielskimi rowami był pory- 
ty, pokruszony, bezładnie rozbity na drobne 


"wzgórza i doliny. Dawniej były to pola u- 


„ prawne, a obecnie pociski, padając tu w ciągu 


2 półtora roku, zdarły całą zwierzchnią powło- 


kę ziemi. Wyrwy. poczynione przez pękają- 
-=se granaty są tak gęsto usiane, iż nie czynią 


o już wrażenia pojedyńczych kraterów, lecz two- 
© o rzą razem raczej coś w rodzaju morza, po któ- 
=o rem. przebiegają brunatne fale. 

~ stepnie olbrzymie okrągłe wgłębienia napet 


Mijamy na- 


nione wodą, a po brzegach pociągnięte lekką 


j > warstwą lodu. Są to pozostałości po zeszło- 
- rocznych wybuchach min. Mają one wyglad 


k _ jezior położonych wśród piętrzących się gór. 

(| Zatrzymaliśmy się nieco pośród tych ni- 
"skich pagórków, ażeby nie zwrócił na siebie 
'nwagi francuskich posterunków  obserwacyj- 


- -= nyeh, ukrytych po drugiej stronie błyszczące- 
| go grzbietu Cote Lorraine. Oczywiście w da- 


-nej chwili mają one ważniejsze zadania do 
spełnienia, niż obserwować niewielką grupę 


© ludzi poruszającą się w polu. A jednak mo- 


głoby się im zechcieć przesłać w naszym kie- 


; © yunku kilka szrapneli. Wreszcie dotarliśmy 
"do dawnych stanowisk nieprzyjaciela, znisz- 


czonych przez granaty i do połowy zasypa- 


< nych ziemią. Teraz właśnie doszedłem do wi- ` 
-| dzianych zdala ciemnych plam i przekonałem 


Cały szeroki pas pomiędzy. 


 czasiego. 


jeszcze w kwietniu 1915 r. 
całego roku ludzie nasi, za każdem wychyle- 


a nie te, które w czasie mobilizacyi doszły do 
tego wieku. Ej 
* Co sie tyczy niebieskich biletów, to Duma 
na seski w sierpniu r. z. uchwaliła wziąć ta- 
kich, którzy otrzymali te bilety od r. 1916 
(wobec przyspieszonego poboru) do r. 1907, 
czyli z lat 10-ciu. 2e K 
- -W pięć dni po tej uchwale, czyli 20-go 


sierpnia st. st. wyszedł ukaz, że dnia 5 wrze- 


śnia mają przybyć na superrewizyę niebieskie 
bilety z 5-ciu lat, czyli od r. 1916 do 1912. 
Dnia 20 września minister Chwostow polecił 
dokonać powtórnej superrewizyi białych bile- 


„tów z ostatnich lat 10-ciu. Dn. 1 listopada we- 


zwano niebieskie bilety jeszcze z 2 lat, czyli 
z 1911 i 1910 r. Później wyszedł ukaz mobi- 
lizacyjny nietylko niebieskich biletów z pozo- 
stałych 3 lat, 1909, 8 i 7, lecz jeszcze dodatko- 
wo z 7 lat, czyli do r. 1900. Razem zatem we- 
zwano niebieskie bilety z 17 lat, czyli do 88 
roku życia. | 

_ Jednocześnie Chwostow polecił dokonać 
rewizyi białych biletów jeszcze z 5-ciu lat, czy- 
li razem z 15 lat. 


Superrewizye odbywały się bardzo ściśle, 


podobno ze współudziałem lekarzy francu- 
skich i angielskich. Uwalniano prawie sa- 
me tylko kaleki, Brak zębów nie uwalniał. 
Krótki wzrok również nie. | 
Ze szkół wyższych zabrano tych, którzy 
przebywali drugi rok na jakimkolwiek kur- 
sie. Uchodźców z Polski,, Litwy i Kurlandyi 
zabrano do wojska z miejsca tymczasowego 
pobytu. Po ogłoszeniu mobilizacyi mężczyźni 
nie mogli otrzymać paszportu zagranicznego, 


począwszy od dnia 20 sierpnia r. z. 


Walki na irencie macędońskiem. 


Dziennik grecki „Neo Asti“ donosi o 
wzmagającej się z dniem każdym akeyi wo- 
jennej na froncie macedońskim. Obaj przeci- 
wnicy są intensywnie zajęci przygotowania- 
mi do zaciętego boju, a ogólny atak wojsk 
angielsko-francuskich zdaje się być w tych 
dniach - nieunikniony. Rząd grecki zajęty 
jest zastosowaniem środków ostrożności w za- 
grożonej starciem wojsk okolicy i czyni wszy- 
stko, co może, aby zabezpieczyć ludność grec- 
ką przed ofiarami wojny. 


Pułkownik House a pokoji 
Pisma angielskie dosa że pulkowńik 


House, delegowany przez prezydenta Wilsona 
do Europy, w celu zasięgnięcia informacyi na 


jakich warunkach państwa wojujące przystą- 


piłyby do nawiązania. rokowań pokojowych, 
oświadczył prezydentowi, że sprawa zawarcia 
pokoju jest nadzwyczajnie trudną do przepro- 


wadzenia, z powodu niemożliwych do przyję- 


cia warunków. Pułkownik nie spotkał się ani 
w Paryżu, ani w Londynie, ani w Berlinie z 
najmniejszą oznaką gotowości zawarcia po- 
koju. Z tego powodu zaniechał też podróży 
do Rzymu i.do Wiednia. Pośrednictwo w kwe- 


się, że są to ciała poległych Francuzów, któ- 
re, jak okiem sięgnąć, setkami piętrzą się 
przed poszarpanemi zasiekami z drutu kol- 
Są to ofiary bezowocnych ataków, 
które w tem miejscu podejmowali Francuzi 
Niemal w ciągu 


niem się z rowu mieli ciągle przed oczyma 
te ciemne plamy. . | 
Jeden przykład więcej zdumiewającego 
braku poczucia litości u Francuzów dla ofiar 
nawet własnych szeregów. Tuż pod samymi 
rowami strzeleckimi i parkanami z kolezaste- 
go drutu leżą ci biedni chłopcy, a w ciągu 
eśmnastu miesięcy towarzysze broni nie za- 


| troszczyli się o nich. Żołnierze nasi oddawna 


już uprzatnęliby swych poległych, ażeby oddać 
im ostatnią posługę, tembardziej, że leżą oni 
w tak nieznacznej odległości. Potralili oni 
złożyć tego dowody pełniąc tę smutną i przy- 
krą powinność, podczas ciemnych i spokoj- 
nych nocy wojny pozycyjnej, pomimo wielkich 
trudów i wysiłków, z narażeniem własnego 


życia. Niestety wyznać trzeba, że podczas: 
pełnienia tego chrześcijańskiego obowiązku 


niejednego zmniotła kula nieprzyjacielska. Po- 


degli synowie Francyi, teraz dopiero; w mar- 


cu 1916 r., pochowani zostaną przez żołnierzy 
niemieckich! 

Nigdy nie zapomnę grozy tego widoku. 
Należałoby tu zaprosić deputacyę z bulwarów 
paryskich, a może widok ten osłabiłby nięco 


krwiożerczy okrzyk zemsty, domagający się 


„wojny do ostatniego człowieka". To, co wi- 
działem, przechodzi wszelkie wyobrażenie. 
Wobec tego widoku bledną wyszukane obra- 
zy Callof'a i Goy'a rozkoszujących się w okro- 
pnościach wojny. Biedacy ci leżą tu przed 
nami w swych niebieskich mundurach. Na 
miejscu z łatwością można odtworzyć sobie 
chwilę, jak wypadali ze swych rowów do ata- 
ku i natychmiast, zaledwie ukazawszy się nad 
powierzchnią ziemi, ginęli rażeni kulami z nie- 
mieckich karabinów maszynowych. Zastajemy 
ich dzisiaj leżących bez ruchu, jak gdyby czają- 
cych się, lub wykrzywionych w skurczu przed- 
śmiertnym. Z rękawa wyzierają ręce szkie- 
letów, z długich butów z cholewami sterczą 
gołe piszczele, z pod kepi szczerzą się ku nam 
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styi zawarcia pokoju byłoby w chwili obecnej 
zupełnie nie na miejscu, a eo do czasu trwa- 
nia wojny można dziś powiedzieć tyle, co i 
przed rokiem. | 


Prasa rosyjska o wystąpieniu Portugalii. 

- Prasa rosyjska poświęca wystąpieniu Por- 
tugalii przeciwko Niemcom dłuższe artykuły, 
z których przytaczamy kilka najznamienniej- 
szych: 

„Nowoje Wremia”, witając nowego sprzy- 
mierzeńca, Portugalię, przypomina niedawne 
wystąpienie prezydenta parlamentu pruskie- 
go: 

„Gdy w parlamencie pruskim obwieszczo- 
no o kapitulacyi Czarnogóry, powiada — pre- 
zydent zawołał, wywołując tem burzliwe © 
klaski: „Vivat sequens!“ — Niech żyje na- 
stępny!.. Historya zadrwiła sobie z tego opty- 
mizmu. Wątpliwe, czy parlament zechce obe- 
cnie powitać jako swego sequensa Portu- 
galię... | 

Nacyonalistyczny „Golos Rusi“ zaznacza, 
że wystąpienie Portugalii przyniesie niewiel- 
kie korzyści, ala wrażenie moralne tego faktu, 
zada cios dumie niemieckiej. | 

„Riecz” podkreśla, że przyłączenie się 
„Portugalii do koalicyi antyniemieckiej nie 
może wywołać takiego wrażenia, jakie w swo- 
im czasie wywołało wystąpienie Włoch”. 

„Dień” udział Portugalii. w wojnie szacu- 
je tylko „jako jeden głos więcej”, w rozwoju 
zaś wydarzeń wojny wszechświatowej, udział 
Portugalii nie zaznaczy się, zdaniem jego, pra- 
wdopodobnie niczem. 


„d  lmeksya Epiru przez Grecyę, 


Jak doniosły telegramy, król grecki de- 
kretem z dnia 18 b. m. zarządził wcielenie 
Epiru północnego do Grecyi, zaś w kilka dni 
później zaprowadzona tam została administra- 
cya grecka, poczem nastąpiło uroczyste ogło- 


| szenie zwierzchności króla greckiego. 


Granica Epiru północnego rozpoczyna się 
nad Adryatykiem w odległości około 40 kilo- 
metrów na południe od Valony i ciągnie się 
na północny wschód, nad jezioro Ochrida. Te- 
rytoryum to, które przed dwoma laty należało 


„do Albanii, składa się z obwodów  Argyroka- 
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stro.i Korica. Rząd włoski ogłosił dogmat, że 
Epir północny nigdy nie może stać się własno- 
ścią Grecyi. Konierencya ambasadorów w. 
Londynie, która w roku 1913 obradowała nad 
granicami Albanii, przyznała Epir północny 
księstwu Albańskiemu. Atoli grecka ludność 
Epiru północnego przez powstanie udaremnila 
wprowadzenie w życie tej uchwały. Mocarstwa 


europejskie musiały wyszukać inne rozwiąza=- 
nie tej kwestyi. Po długich rokowaniach rewo- 


lucyjny rząd Zographosa uzyskał samoistną au- 
tonomię dla Epiru północnego, - który w ten 
sposób został stracony dla Albanii. 

Dzieło, rozpoczęte przez Zographosa, u- 


trupie głowy. Jeden z kościotrupów trzyma 
jeszcze w ręku czaszkę — ostatni łyk wina 
miał mu z pewnością dodać animuszu, gdy 
szedł do ataku. Dziwnie, jakoś strasznie wy- 


glądają pomiędzy tem wszystkiem głowy od- | 


dzielone od tułowia, które dzięki jakimś 
wpływom czy to atmosfery, czy też dzięki ja- 
kimś właściwościom gruntu zakonserwowały 
się doskonale. Mają one pozór mumii bez 
śladów nadpsucia, zupełnie jak głowy kopal- 
nych okazów dawno przebrzmiałych stuleci. 
Francyo, czy wiesz, jak giną twoi syno- 
wie? Wiesz, jak wielu ich poległo? Wiesz, 
kto oni byli? Czy wiesz jak ciała ich odda- 
no na pastwę żaru słonecznego i śniegów, 
burz i zwierząt? Francyo — nadejdzie dzień, 
kiedy po dzisiejszem twem krwawem upoje- 


niu nastąpi tak okropne oprzytomnienie, ja- 


kiego nie zaznał jeszcze żaden naród, 


Pod koniec lutego  przemaszerowały 
przez małą wioskę Woevre, ścigając uchodzą- 
cego nieprzyjaciela wojska niemieckie. Śla- 
dem ich mogę dziś przedrzeć się przez gęste 
zasnuie przeszkody z drutu, które strzegły 
wysuniętych placówek francuskich od. wrześ- 
nia, jakby przez serce wsi Gussamville, któ- 
rem jest piękny stary park zamkowy. Nazwę 
tę właśnie nosi jedynie posiadłość ziemska 
należąca do jakiegoś zamożnego Francuza. 
Nędzna wioska należąca do tego majątku skła- 


dała się z kilku chalup i liczyła nieco wię- 


cej niż pół setki mieszkańców. l 
„Składała sie“ — gdyż po tem wszyst- 
kiem pozostało jedynie kilka ruin. Zamek 
i park wyglądają bardzo smętnie, jak książę- 
ta, którzy na zaklęcie złośliwego czarownika 
przemienili się w oberwanych żebraków, i 
spozierają ku obcemu  przybyszowi oczami 
pełnemi skargi, Wszystko tchnęło tu wygo- 
dą, starannem wypieszezeniem, życiem bez 
troski w dostatkach, a obecnie wieje stąd 
pustka. Nigdzie szał wojny nie przejawia 


Się z tak silną wyrazistością, jak w podo- 


bnych ruinach. Nie trzeba już zaprosin, by 
wejść po- stopniach do pałacyku. Coprawda 
nie należy tam również spodziewać się go- 
ścinnego przyjęcia. Trudno również obecnie 
określić ściśle architekturę budynku, Fasada 
podziurawiona jak rzeszoto kulami piechoty. 


kończył rząd grecki, przyłączywszy Epir pół- 
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Na posadzce salonu leżą stosy gruzu. Za dach 


nocny do Grecji. Słaba, poniewierana przez 
koalicye Grecya, nie zważając na protesty bez- 


silnych Włoch, zabrała tę krainę, do której 


Włochy rościły sobie pretensye. Oburzenie 
Włochów z tego powodu na nic się nie zda. 
Koalicya, mająca inne troski, nie myśli Gre- 
kom odbierać zajętego przez nich terytoryum, 
a Włosi na wojnę z Grecyą z pewnością się 
nie zdobędą, 

Ale sprawa ta ma dia Włoch już teraz ak- 
tualne znaczenie. Wojska włoskie zagrożone 
są pod Valona przez armię austryacko-węgier- 
ską i będą musiały ustąpić, O ile wycofanie . 
się na okręty wszystkich oddziałów włoskich 
byłoby niemożliwem, mogły one do tej pory 
schronić się na terytoryum Epiru północnego. 
Obecnie, gdy kraj ten został zajęty przez Gre- 
ków, komenda wojsk włoskich nie może już 
myśleć o odwrocie do Epiru. Grecy, którzy 
znoszą gwałty Anglików i Francuzów jako „vis 
major“, wystąpiliby przeciwko znienawidzo- 
nym przez nich Włochom z calą siłą, nie oglą- 
dając się na nic. Tak więc Włosi muszą poże- 
gnać się z wszelkiemi nadziejami, które przy- 
wiązywali do Epiru północnego, obok tego mu- 
szą także wyrzec się korzyści, jaką dawała im 
możliwość wycofania wojsk z pod Valony do 
Epiru północnego. To jest najnowszy zysk, któ: 
ry Włosi odnieśli z wojny obecnej. 
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Filipeset. 
Telegram wlasny „Godz, Pol“. 


Budapeszt, 29 marca. 


„Berliner Tageblatt“ donosi: Filipescu, 
który powrócił z Rosyi, wyniki swej podróży 
otacza wiele mówiącem milczeniem. Przypu- 
szczają, iż spotkał go wielki zawód. 


Przoięci ata. 


Telegram własny „Godz. Pol“, | 
Rotterdam, 29 marca. : 

„Berliner Tageblatt“ donosi: Komunika- 

cya telegraficzna pomiędzy Holandyą i Anglią. 

została zupełnie zerwana. Prawdopodobnie zo” 

stał przecięty kabel podwodny. 


t 
torera 


Bezrobocie w Angi. 


„Godz. Pol™. 

I : Londyn, 29 marca. 
Robotnicy przędzalni bawełny w Manche- 
sterze i całem hrabstwie Lancashire zażądali 
podwyższenia płacy o 10%. W Dundee zawie- 
silo pracę 25,000 robotników, którzy żądają 
podwyższenia płacy o 15%. 


Telegram własny 


RO 


służy sklepienie niebieskie. Pozostał za to 
cudny widok z tarasu na wspaniałą okoli- 


'eę. Tego nie dało się zburzyć. Natomiasť 


wznoszące się po lewej i po prawej stronie. 
budynki stanowią już tylko bezładny stos 
cegieł. ) 
Wśród starannie  wypielęgnowanych 
drzew parku pałacowego stoi wspaniała, szłu- 
cznie hodowana jodła. Trzyma się ona Wy- 
niośle pośrodku murawy, a towarzyszka jej z 
respektem zachowuje należytą odległość. Lecz. 


pozbawiono ją korony; jakiś zbłąkany pocisk. 


ściął jej głowę. W pobliżu widnieje grupa 
grobów. Nad pośpiesznie wzniesionemi mo- 
giłkami sterczą powykrzywiane krzyże z nie- 
obrobionego drzewa. Na jednym z nich czy: 
tamy napis: „lci repose un brave non iden- 
tilie" -— bezimienny, nieznany Spoczywa W. 
opuszczonym parku, w którym zamiast kwie- 
cistych gazonów spotykamy aprosze, a miast 
żywopłotu z dzikiej róży — zwoje drutu kolb 
czastego. Obok widnieje inna mogiła. 


Grób jest świeżo wzniesiony. Dobrze 0: 
ogrodzony. Jeszcze niema na nim krzyża, na- 
tomiast dostrzegamy zielony wieniec w miej- 
scu, gdzie spoczywa głowa poległego. 

Przez park przeciągnął drobny oddział 
żołnierzy. Jeden z żołnierzy spostrzegł mnie 
nad mogiłką. 

„Ten poległ dopiero w tych dniach, za. 
uważył JE A 
„Któż to taki?" | 
l „Nazywał się Marc“, brzmiała 
„Dowodził kolumną". 

Przeszedł mnie dreszcz. | 

„Marc?”, pyłam. „Czy pan nie wie przy: 
padkowo, wogóle kim on był?“ 
| „Owszem, był artystą malarzem!“ 

„Na imię mu było Franciszek?" 

„Irak jest, Franciszek“. aż 

Powróciłem do miasta i dowiedziałem 
się, iż rzeczywiście zginął na polu bitwy tem 
pełen talentu młodzieniec. A prócz niego 
ileż to utalentowanych i pożytecznych ludzi 
ginie na rozmaitych terenach walk? Wojna 
obecna zbiera straszne żniwo i -daj Boże, aby 
już zbierać, jaknajprędzej przesiała. | 


odpowiedź. 


Aranera senem STA” 


Dziś: Anieli Wā.. 
Jutro: Balbiny P. 
Widowiska. 
Teatr Polski. Dziś na benefis p. Karoliny Tex- 
fowej „Faworyt carowej Katarzyny“ Elizy Bosniac - 
kiej. 


Rocznice. 


Dnia 30 r. 1475. Pożar groźny nawiedza Kraków 
o 1 niszczy część miasta. 7 
1881. Bitwa zwycięska pod Wawrem. 


18381. Bitwa pod Ejragołą, na Litwie. 


Budowa nowych studni. 

Wydział budowlany przedstawił magistra- 
towi do zatwierdzenia projekt uporządkowa- 
nia na koszt miasta 20 studni prywatnych w 
posesyach na Bałutach i w Radogoszczu, pod 
tym atoli warunkiem, że właściciele tych po-. 
sesyj pozwolą ludności okolicznej czerpać wo- 
dę z tych studni w ciągu trwania epidemii, a 
przynajmniej przez rok jeden. Magistrat pro- 
jekł ten zatwierdził. 


paeen 


- Bezplatne zaklady iryzyerskie. 

Na wczorajszem posiedzeniu zarządu Tow. 
„Pomoc”, po za szeregiem zwykłych zarządzeń 
w walce z chorobami zakażnemi, postanowio- 
no urządzić w kilku punktach miasta bezpłat- 
ne zakłady fryzyerskie dla biedaków. 


ARCZNAAĘTZENA 


Kontrola kąpieli czeladników piekarskich. 

Zarząd Stow. wiaścicieli piekarni zapro- 
wadził dla czeladników piekarskich książeczki 
kontroli kąpieli. W książeczkach tych zamie- 
szezane będą adnotacye o poddaniu się kąpie- 
li co najmniej raz tygodniowo. Czeladnik pie- 
karski dopuszczony będzie do pracy dopiero po 
okazaniu książeczki. | | 

Mleko dla wątłych dzieci. 

Instytucya rozdawnictwa mleka niemowiętom 
wąlłym, w wieku od półiora roku do lat czterech 
posiada jeszcze zapas mleka na przeciąg jednego 
miesiąca. W maju prawdopodobnie mleko będzie 
zastąpione przez kaszkę owsianą. - 


Z Oddziału Kobiet chrześcijańskich. 
Oddział kobiet chrześcijańskich przy Delegacyi 
niesienia pomocy biednym otrzymał na tydzień bie- 
żący 1 beczkę szmaleu, 3 worki cukru i pewną ilość 


kaszy, dla wydania posilniejszej strawy biednym. | 


Z Wydzialu szkolnego. 


Powołany przez ogólne zebranie Rady miej- 
skiej, jako członek Wydziału szkolnego, prof. W. 
Zawadzki, przyjął mandat. Prof. Z. jest znanym w 
Łodzi pedagogiem. Należy do gremium nauczyciel- 
skiego gimnazyum polskiego od poczatku istnienia 
tegoż, poza tem wykłada język polski w gimnazyum 
niemleckiem, oraz jest profesorem polskich kursów 
pedagogicznych, 


orana mret 


Z gimnazyum żydowskiego. 
W.gimnazyum tem w pięciu otwartych dotad 
klasach i trzech oddziałach przygotowawczych po- 
biera naukę 324 uszni. Z początkiem nowego roku 
szkolnego otwarta będzie klasa szósta. 


Z Wydziału budowlanego. 

W Wydziale budowlanym zatwierdzono przed- 
slawione przez włascicieli domów: J. Joskowicza 
iPiotrkowska 338), M. Łęczyckiego (Nowo-Cegielnia- 
na 10) i Jakóba Safiana (Nawo-Cegielniana 22) — 
plany na urządzenie filtrów biologicznych. 


„Rozbiórka starych domów. 


Wydział budowlany magistratu udzielił pozwo- 
lenia właścicielom nieruchomości na Bałutach: F, 
Grossemu, A. Ritterowi i Hermanowi Siebertowi na 
rozbiórkę budynków w posesyach wiasnych. 


zz 


| Z żyd, domu sierot, 

Celem zabezpieczenia dzieci od choroby 

 zakaźnej, zarząd Domu sierot przy ul. Północ 

nej zakazał odwiedzin krewnych dziatwy. Po- 

załem dzieci są często kąpane i pozostają pod | 
- bacztym nadzorem lekarza. W przytułku znaj. 
duje się obecnie blizko 160 chłopców i dziew- 
czat. 


arar ameman 


Koncert Br. Hubermana. 

W środę, dnia 5 kwietnia, w sali koncerfowej 
wystąpi z koncertem własnym znakomity skrzypek, | 
Br. Huberman. Artysta odegra m. in. koncert skrzy- 
pcowy D-dur Czajkowskiego, sonate G-dur Brahm- 
ga, oraz iantazyę z „Fausta“ GounodasWieniaw-. 


skiego. 


w 


wen 
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Sprzedaż biletów odbywa się w biurze koncer- 
towem „Friedberg i Koc“. 

| Młodociani żebracy, > -> 

Z nastaniem pory cieplejszej na ulice naszego 
miasta wyległy liczne szeregi żebrzących  małole- 
inich dzieci, które natrętnie wyłudzają datki ed 
przechodniów. Wielu nieletnich żebraków operuje 
przy ul. Przejazd. l | 


Rookie 


Samobójstwo. | 


| W domu przy ul. Kruczej 14, pozostająca bez 
zajęcia 38-letnia Ryfka Heryng, wypiła ‘znaczną do- 
zę karbcłu w celach samobójczych. Mimo wysiików 
lekarza Pogotowia, desperatki nie można było ura- 
tować i w stanie, nie budzącym nadziei życia, od- 
wieziono ja do szpitala „Unitas“. z 
Kradzieże. e 
Z pralni braci Czupiłko, przy ul. Długiej 24, 
skradziono bielizny na sumę 800 marek. 
Przy ul. Północnej, L. Kefferowi skradziono 


bieliznę wartości 700 marek. 
` Przy ul. Radwańskiej 9, A. Haberowi skradzio- 
no towarów futrzanych na sumę 600 marek. 

Przy ul. Widzewskiej 52, J. Miillerowi skradzio- 
no bielizny na sumę 200 marek. 


NOTATKI PRASOWE. 

Handlarz Henoch Bender z Łodzi, Ale- 
ksandrowska Nr. 12 został skazany na 260 rb. 
grzywny lub 100 dni aresztu, za to, że bez po- 
zwolenia handlował węglem i brykietami, za 
takowe wygórowane ceny żądał i brykiety, 
które odbierał za obce karty węglowe, dla sie- 


bie zatrzymywał. 


Handlarz Wiadysław Jezierski z Nowo = 
Rokicia został na 80 rb. grzywny lub 15 dni 
aresztu skazany, ponieważ sprzedawał chleb 
bez karty chlebowej i za wyższą, jak ustano- 
wioną cene maksymalną. 


maeyn 


_Szerszyński, również 


| 


„EOB TTOTSŻ TW 


EO on 


ście przez przejazd 
wolne. | s sk 
Odbyio się tu niedawno zebranie pai 
czycieli szkół ludowych, na kićrem przewodzi- 
czący, p. Kaczyński, odczytał bardzo poueza- 
jący referat „O zadaniach wychowczych szko- 


; ; A A NE 
go posiedzenia „Stowarzyszenia nauczyciei-. 


stwa polskiego w Warszawie”. 
Stan sanitarny miasta w dalszym ciągu 
przedstawia się zadawalniająco. tatni 
czasach w szpitalu miejskim przebywały 28 
osoby, chore przeważnie na tyfus i szkariały” 
nę. Funkcyonaryusze policyi z rozporządzenia 
władz mają być wkrótee poddani ochronnemu 
szczepieniu ospy i cholery. 
W ostatnich czasach dawał się nam silnie. 
ws znaki brak kartofli, i co za tem idzie, Śru- 
bowanie cen na ten artykuł. Policya pocią- 
guela winnych do kary — a tymczasem kar- 
toile nadeszły w wystarczającej ilości. 
| | Będziniania. 
4 Piotrkowa. 
. Magistrat obliczył, że cały dochód z nowego po- 
datiku od okien przyniesie miastu rapiem 22,598 
kor. Największe sumy z tytułu tego podatku wpiacą 
pp.: K. Kowalewski, wł. restauracyi — 218 kor, A. 
wł. rest. — 169 kor. i Z. Ba- 
naszewski 187 kor. it d. i ; 
Sprawy szkolne w części Królestwa Polskiego, 


okupowanej przez armię austryacko-węgierską; pro, 


wadzi centralne Biuro szkolne z główna siedzibą w 
Piotrkowie. RADE 

W eelu uruchomienia dawuych szkół ludowych 
i zakładania nowych, oraz spopularyzowania idei 


. szkoły narodowej, Biuro szkolne podjęło pracę wy- 


Å 


Wszystkich prenumeratorów prosimy 
o jaxmajszytsze odnowienie prenu» 
meraty celem uniknięcia zwłoki w o- 


 Prenumeratorzy zarówno kwartalni, 


jak miesięczni, otrzymują hezpłatny do l 


datek tygodniowy, 

_„llusirowany liryce Wojenny“, 
stanowiący konieczne niejako uzupełnie- 
nie plastyczne kroniki wojny. a 

- Prenumerować można „Godzinę Pol- 
ski“ w kantorach: w £emzi, ul. Piotr- 
kowska 86. w Warszawie, ul Chmielna 
10, we wszystkich naszych filiach, jako- 
też w każdym urzędzie pocztowym. 

© Warunki prenumeraty umieszczone są 
w nagłówku pisma. 


(Korespoadencya własna „Godz. Pol"). 


Niechęć do pracy. -- Niedogodności graniczne. — 
Wśród nauczycieli. — Zdrowoiność. -— Zarządzenia 
przeciwdrożyźniane, 

Nędza, panująca w naszem mieście i ko- 


nieczność udzielania wsparć biedakom wy- 


wołuje tu w wysokiem stopniu smutne zjawi- 
sko posuniętej do ostatnich granie apatyi i 
niechęci do pracy. Namnożyła się u nas za- 
trważająca wprost ilość próżni»ków, którzy, 
pomimo zupełnej zdolności do pracy, uchylają 
się od niej wszelkiemi sposobami i żyją tyl. 
ko kosztem ofiarności publicznej. 


Oto bijący w oczy przykład: Towarzystwo. 
Dobroczynności w Będzinie. wymaga od otrzy- 
mujących wsparcia, aby wzamian za nie wzię- 
li na siebie obowiązek oczyszczania placów i 
ulie miejskich. Zarządzenie to odnosi się tyl- 
Ko do ludzi zdrowych, powyżej lat 15. Acz- 
kolwiek kolej zamiatania ulie przypada na 
osobę pojedyńczą raz na 2 miesiące, a na ro- 
dziny, otrzymujące po kilka porcyj, raz na 
miesiąc, pomimo to wyznaczeni do pracy lu- 
dzie bardzo często uchylają się od niej, nie. 
stając do. roboty. 

Skutkiem takiego lekceważenia obowiąz- 
ków Towarzystwo Dobroczynności uczuło się 
zmuszonem w celach pedagogicznych  pozba- 
wić wsparć niepoprawnych darmozjadów. 


Z wydaniem rozporządzenia o przepust- 
kach, obowiązujących przy przekraczaniu gra- 
nicy pomiędzy okupacyą niemiecką i austryac- 
ką, powstała tu u nas pewna niedogodność, 
którą wladze usunęły w dniach ostatnich. 

‘Oto po drugiej stronie toru kolejowego 


znajduje się kilka domów mieszkalnych jesz- 


cze w okupacyi niemieckiej. Mieszkańców 
tych domów posterunki wojskowe nie prze- 
puszczały ani przez most kolejowy, ani przez 
przejazd na Starym Będzinie. Położenie to 
zostało uwzględnione przez władze — i przej- 


| 
| 


-jaki dla Królestwa. Biuro użycza także swej. pomo- 
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pacyi austryackiej wakacyjne kursa uzupełniające 


dawniczą, Dotychczas wydano broszurę: „Lad pol- 
ski i oświata”, 
szkolnictwa ludowego, oraz programy nauczania: 
„O nauczaniu historyi poiskiej w szkole początko- 
wej” i „Język polski“ (szkic programu). W opraco- 
waniu również jest program geografii i nauk przy- 
rodniczych na stopnie elementarne, 0 
Centralne Biuro szkolne przystępuje teraz do 
wydawania „Biblioteki nauczyciela ludowego". Biu- 
ro zajęło się również sprawą opracowania i wyda- 
nia tablie historyi polskiej, 
brakowi na niwie naszego szkolnictwa. 
Biuro tworzy przy swoich oddziałach biblioteki 
podręczników wydanych w Królestwie i Galievi, a- 
by dać społeczeństwu i nauczycielstwu możność 
stwierdzenia braków, istniejących w tej dziedzinie. 
Jest to sprawa wielkiej wagi, zarówno dla Galicyi, 


cy- i pośrednictwa w zakładaniu bibliotek dla nai- 
czącieli i uczniów, oraz w opracowywaniu odpowie- 
dnich kałałogów. 2 > be 

- Urządzono też w licznych miejscowościach oku- 
dla nauczycielstwa; kursa te cieszyły się wielkiem 
powodzeniem. W tym samym czasie zorganizowano 


kolejowy jest już obecnie 


W ostatnich 


popularyzujacaą sprawę oświaty Í 


zaradzając wielkiemu 


również ruchomą wystawę pedagogiczną ze szcze- ` 


gólnem uwzględnieniem pomocy naukęwych. 

Przy udziale delegatów Biura zaczynają powsta- 
wać Towarzystwa nauczycielskie; jak dotychczas — 
w Dąbrowie, Będzinie, Sosnowcu, Zawierciu, Oiku- 
szu. 

Biuro inierweńiowało w szeregu spraw szkol- 
nych u władz austryackich, w większości wypadków 
ze skutkiem pomyślnym. | 

Biuro podjęło również inicyatywę w kierunku 
tworzenia rad szkolnych: centralnej w Lublinie, o- 
raz gubernialnych i powiatowych na całym tereńie, 
okupowanym przez władze austryackie. Rady takie 
już powstały w kilku miastach Królestwa. 

Staraniem Biura założono w Jędrzejowie pro- 
gimnazyum, które rozwija się pomyślnie i urucho- 
miono seminarya nauczycielskie. 2E 

Od kilku miesięcy przy centralnem . Biurze 
szkolnem istnieje bezpłatne biuro pośrednictwa 


czyeieli i nauczycielek, tak w szkołach 


prywatnych, 
jak i obiętych przez władze... RR 


Z Lublina. 


|. Liezba mieszkańców Lublina wynosi obecnie, 
według statystyki lubelskiego Komitetu karty chle- 


bowej, 113,860 głów. Okazuje się więc, że ludność 
miasta wzrosła znacznie podczas wojny. Do powyż- 
szej liczby nie włączono wojskowych. Pod wzglę- 
dem zaludnienia Lublin w czasie wojny stał się 
trzeciem miastem w Królestwie. 
to zajmowała Częstochowa. 
.. £ CGhelmszczyzny. | 
"W „Głosie lubelskim" podaje p. T. K. na- 
stępujące szczegóły o zmianach ludności w po- 
wiecie chełmskim: „a IB: 
„Jedną z najbardziej obecnie wyludnionych 
okolic naszego kraju jest bezwątpienia pow. 


cheimski. Złożyło się na to kilka przyczyn. A 
więc najprzód przymusowe wysiedlanie Nierm-' 
ców w głąb Rosyi; dalej ustąpienie wraz z 


wojskami rosyjskiemi przeważnej części lud- 


ności: prawosławnej, która pod wpływem na- 


mów swego duchowieństwa, strażników i wo- 
góle biurokracyi rosyjskiej, straszącej lud opo- 
wiadaniami o tem co wyrabiać będą Niemcy, 


pracy z główną siedzibą w Piotrkowie i posiada-. 
, jące filie na prowincyi. Dotąd umieszczono 300 nau- . 
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Dawniej miejsce 


yi poczty. 


uchodziła ze swych siedzib, wreszcie wedrów- | 


i 
| Wojsk rosyjakich, 


ednocześnie gruntownej zmiiani > 
sunek procentowy zaludniających go naroda. 


cnie wedlug danych, zbieranych przez wójtów. . | 
tylko 63,000, z czego na katolików przypa dą > 

40,897; prawósławnych 8,071; ewangelików - ` 

1,877 i żydów 17,057. Według Fransowa pre 
wosławni w całym powiecie stanowili 254%. 
ludności; obecnie procent 
spadi do 8,7%. Natomiast procent katolików 
z 34% podniósi się do 66,7%. Ilość żydów w © 
powiecie spadła o 2,408 osób; procentowo jed. 
nak ogromnie się podniosła, gdyż żydzi obe% < 


nie stanowią wraz z miastem Chełmem 24,7% 
ogółu ludności: W szczególności miasto Chen 


liczy na 14 tys. obecnych mieszkańców 3973 
chrześcijan i 10,727 żydów, t. j. żydzi w Ch} 
mie stanowią 76%. as a 
Według wyznań ludność w gminach we. 
dług ostatnich spisów rozdziela się w sposób 
następujący: Bo 


gmina: kaiolików prawosł. ewang. żydów 
Bukowa 5,158 177 3842 449 
Cynów 3,805 91 1790 568. 
Krzywiczki 4,542 598 102 615 
Olchowiec 1,915 141 62 887. 
Pawłów 4,711 658 — 1450 
Rakołupy 3,724 © 860 — 868. 
Rejowiec 3,109 143 17 1,658 
Siedliszcze 5,239 42 52 66. 
Staw 2,695 450 868 gato 
Świerże 8,0290 355 441 BOL: 
Turka 1,608 870 262 860 
Wojsławice 8,077 299 , 1 78o 
Żmudź 1,384 257 98 288 
im. Chelm 5,028 188 63 10,727 


Najbardziej wyludnionemi są gminy tę 


które miały największy procent prawosław 


nych, a więc Żmudź i Olchowiec, które liczyły. 
zgórą 50% prawosławnych i Turka, gdzie był 
znaczny odsetek Niemców. © a 


zz wzw 


Rocznica kapitulacyi Przemyśla. — Przesyľki żoł. > 


ierskie. — Wyroki śmierci. — Złoczów. — Młode . 


pary kołomyjskie. — Przyjazd poczty. © 
"W dn. 22 b. m, w rocznicę kapitulacył 


„Przemyśla, odbyło się w katedrze przemys 


kiej nabożeństwo żałobne za poległych w © 
bronie twierdzy żołnierzy. 


Żołnierze armii austro-węgierskiej przes 


syłają sporo pieniędzy z placu boju do domu, 
W grudniu ub. roku przysłano ogółem do kra» 


ju 821 pół miliona koron, w styczniu zaś r. b 


-— 88 i pół mil. kor. s SE 
„Gazeta Lwowska” z 25 b. m. ogłasza: .. 
Wyrokiem sądu dywizyjnego w Wiedniu ska = 


zani zostali na karę śmierci przez powiesze= o 
nie, zamienioną na karę dożywotniego cięż* 


kiego więzienia za zbrodnie zdrady głównej i 
współwinę w zbrodni 


radca sądu kraj. wyższego we Lwowie i poseł > 


do Rady państwa Włodzimierz Kuryłowicz - 
były doktór praw i adwokat Iwan Howora - 


Sas Drohomirecki, włościanin Tomasz Dzia» o. 


kow z Werbiża, ślusarz Gabryel Mulkiewicza - 
Kamionki Strumiłowej. : w 
Wyrokiem sądu polowego przy komer . 
dzie niemieckiej armii południowej skazany 
został na karę trzyletniego ciężkiego wiezie 


„nia Iwan Sahajdak ze Śwaryczowa za zbrodnię. > 
przeciw ustawom wojskowym, a wyrokiem s% = 
du polowego komendy przyczółka mostowe =- 


go w Przemyślu za zbrodnię przeciw ustawom. 


wojskowym na karę śmierci, zamienioną nas = 
stępnie na i2-letnie ciężkie obostrzone wię 


zienie Iwan Pogóralski z Bykowa pod Prze: 
myślem. z I 


Sad krajowy karny zarządził wobec tég% 


celem zabezpieczenia roszczeń państwa o od: 


à 


szkodowanie, zajęcie i zabezpieczenie położ = 


nego w Austryi majątku wszystkich wyżej wy- - Ę 


„mienionych skazanych. e. 
-Miasto Złoczów, jak obecnie donoszą, mis = 
mo, iż w samem mieście toczyły się 3-dniows -.- 


walki, wyszło z wojny stosunkowo cało. „aTa: - 


donaczalnikiem* za inwazyi był Polak, który- 


czuwal nad porządkiem. Ludność jest spo ` 


kojna. Brak tylko opału. Środki żywności S$. - 

Jak donosi „Wiek Nowy“ z Kołomyi, przy 
jał się tam wojenny zwyczaj zawierania mab © - 
 żeństwa dziewcząt 16 i 17-letnich z... 60-letni - 


mi kawalerami. Sąd, jako władza 'nadopie- a 


kuńcza, udzielił w ostatnich czasach kilkana © 
ście zezwoleń na zawarcie takich związków  . 
małżeńskich, Na pytanie sędziego, czy „lil T5 
bisz jeho?", odpowiada tak 16-letnia kras" | 


wica ruska bez zająknienia: „ajal“ (takl). 
W piątek, dn. 24 b. m. przybył do Lwo- 


„wa specyalny pociąg, złożony z 17 wozów 086" 


bowych i ciężarowych, a przywożacy cały pe - 
zostający dotąd w Tarnowie personel dyrek- 
7 Ogółem przybyło około 400 urzęd: 
ników z prezydentem Schifnerem na czele. 
Wraz z urzędnikami przybyły rodziny tychże. 
w liczbie tysiąca kilkuset osób. 


a s 1 


prawosławnych = 


przeciw sile, zbroja oo 
państwa: były doktór prawa i adwokat Cyryi > 
Czerlunczakiewicz, kandydat adwokacki i pe 
seł do Rady państwa Dymitrij A. Markow, b. 


zi "zeta 
1 Kina a. ze pisma codzi fenne zamie- 


ikaty, w formie bądź to notatek, bądź arty- 


W] pierwszym zaś rzędzie kartofli, mąki, 
grochu i fasoli, masla, słoniny, 
dla. 


mioty, których cena wzrasta niepomiernie. 


więc należy, że pochodzą z jednego źródła, a 
mianowicie ze zorganizowanej już, lecz jeszcze 


wdzenia tej rekwizycyi i konfiskaty. Działal- 


Sente W: ogół. 
— Trudno to jednak będzie. 
„Że komisya podejmuje walkę ze spekn- 


udało — zasługiwać może tylko na pochwalę 
SZAŁ póparcie. Ale komisya wie, że sprawa to 

-. rudna, bo spekulant i rewidentów komisyj- 
nych potrafi wywieść w. pole, Więc co się nie 
mada ze spekulaniami, ma być dokonane na 
Bogu ducha winnych mieszkańcach, mianowi- 
«ie mają im być zabrane ` wszelkie zapasy 
„większe od ustanowionej normy. 
("A jaka to ma być norma? Są dwa to do 


| e tego projekty. Wedfig jednego wszelkie za- 
a pasy ponad dwa funty wszelkiego produktu 


ja - „mają być z mieszkań prywatnych zarekwiro- 
io WANE. Doprawdy. = niewiadomo, Śmiać się 
-C czy ubolewaćl. Inny. projekt, łaskawszy, po- 


aa swala na zatrzymanie od 5-u do 10-u funtów. 
'Regestracya zapasów ma być ogólna, a po- 


szczają co parę dni dłuższe lub: krótsze. komu-. 


kułów, 6 przymusowej regestracyi, rekwizy- 
cyl a. następnie sprzedaży wszystkich skonfi- 
Ę kowany ch przedmiółów. codziennej potrzeby, | 
kaszy, 
wreszcie my | 
i W. dalszym ciągu podciągane mają być | 
pod rekwizycyę i konfiskatę wszystkie przed. | 


W tej chwili nieczynnej, nowej komisyi oby 
waielskiej, specyalnie powołanej do przepro» | 


"tem nastąpi ogólna rewiżya mieszkań prywat- 


< mych. Komisya już zwerbowała do tego pa~ 
„puset ludzi, którzy za swe czynności: mają po- 


bierać od i rb. 50 kop. do:5 rb. dziennie. Od 


czego zależy wyższe wynagrodzenie, — „niewia-. 
"prawdopodobnie od, nakładu, „energii, 


"domo; 
włożónej „w czynności, rekwizycyjne. ' 
-Komisya. sprzedaży. przymusowej apeluje 


SA do ogółu, aby współdziałał. tym jej zamierze- i 


© niom, bo od tego — jak brzmi komunikat — 


- „ zależy” powodzenie podjętej. akcji. Jak. się ma: 
"przedstawiać to współdziałanie? Czy . „przez |. 

_ wskazywanie mieszkań gdzie znajduje się więs |- 
j jest tworzywem, z którego jej własna wola 'i 


> > sej niż 2. funty, względnie 5 5 funtów. zapasów?... 


- Wszystko „to ma służyć do... walki że spe- 
| Kulacyą: Ale ta walka odbija się na: ogóle spo- 
o kywców, bo jesi nieracyonalna. Ot np. świeżo 


„dla ukrócenia nadużyć spekulacyjnych”. po- p 


stanówieno wystarać się o zakaz dowózu śród. 
ków żywnościowych. z zagranicy dla firm i ©] 
sób prywatnych. „W ten. sposób. — powiada: 
- skomunkat Sekcyi. żywnościowej — kupcy nie: 
będą mogli itłomaczyć: się, że „posiadają. towar. 


= ty z własnych zapasów“... 


„Wierzyć się temu nie chce. ‘Sposób ato 


gowany. przez sekcyę przypomina. bajkę 6. le- 


2 karzu, ktory. na ból glowy. ae dej neig 


o de 


Wiec w sklegiath; iowąiów | spożywczych 
o Znajdą się w monopolu Sektyi | 
SE Żywnościowej. A. przed sklepami kamiietowe -| 


© nie. „będzie. 


| | mi eo dziać się będzie? Dziś już. gromadzą 
"się przed niemi nie „ogonki“, lecz tłumy, wy- 
„eekujące przez eałą noc na otwarcie sklepu. 
—'.-, Dalibóg chce sie zawołać 
_ _„Przestańciel... Dla: was to e E 
| nam idzie o życie: 


Kronika warszaws sta. 


3 Deputacya robotnicza s w Kom. ob. 


- Wczoraj o godz. 10% rano prezydyum. wie- 
"sów. robotniczych. zorganizowanych przez żyd. 


wilo Kom. obywatelskiemu rezolicye na 
zeczonych wiecach zapadłe. 


ci: “prezydenta, ks. Lubomirskiego, zaznajo- 


czył, že sprawę urządzenia bezpłatnych kąpie- 


wistnienia. Co do protestu przyjętego na wie- 
-eu z powodu. niezaproszenia przedstawiciela 
"związków zawodowych, koncentrujących się 


"opracować statut wyborczy, odpowiedziano 
delegacyi, że. działalność tej komisyi została 
wstrzymana, i i że Komitet obyw.. obecnie opra- 
owuje projekt wyborczy, który będzie przed- 
sławiony władzy do 10 kwietnia.: 


 Arzeczywistnienia: ZA O 


$ EE. 


Komisya pieciu“. | 


z. Krasickim: 


entr: biuro związków zawodowych: przedsta- 


' Wiceprezydent; p. Drzewiecki, W śe 
„miwszy się: z rezolucyami robotników, oświad-_ 


AL pralni i innych: urządzeń sanitarnych == 
przekazano odnośnym sekcyom do urzeczy- 


przy biurze centralnym, do komisyi mającej. 


"Wobec ie- 
-go sprawę uważa. óbecnie za niemożliwą „do: 


- Po ogłoszeniu pierwszej części wyjaśnie- 
2 W  ipramie $ PRAW, P Lypacewina, WY 


"dzie. wszelkiemu . zepsuciu 
„przez radę serdeczną i przykład osobisty; nie- 
'chaj się nie wahają przed stosowaniem Środ» 
"ków energicznych, zwłaszcza względem tych, 


nona. w en a oma pięciu” przesta- 


ła funkecyonować, przewodniczący bowiem jej 
AE posiedzenia na czas. Ried co 


| oaza 


_ Komitet „obywatelski & prasa. 
- Po wezorajszem posiedzeniu. Komitetu, 0- 


 Dowateinkiega zakomunikowano nam, że na 


wniosek dr. Radziwiłłowicza prezydyum Ko- 


„miletu ma zająć się w najbliższym czasie nio- 


żeniem stosunku Komitetu do prasy, po poro- 
zamieniu się uprzedniem w tej sprawie z To- 


| warzystwem Literatów i RR iwinżćj Pol- 
"skich w v Warszawie. i 


- Ordynaeya A. à 
Do opracowania ordynacyi wyborczej po- 


: E ną wczorajszem pos 
© Ponieważ ogłaszane w „pismach komuni- | i posiedzeniu Komitetu. 


| ob 
1 katy są prawie je dnobrzmiące, aa czać D ywatelskiego komisyę, złożoną z 15 osób, 


| a mianowicie z 5 członków K. 0.110 przedsta.. 
| wicieli różnych kół społecznych. Ze strony 
| Komitetu obywatelskiego weszli do komisyi: 


prezydent książę Zdzisław Lubomirski, Kaz. 


Bernatowicz, W. Ziemięcki, Antoni Puljanow- 


'mość to niebardzo przyjemna, nawet dla najo- | Ski idre Rafał Radziwiłłowicz. 


bojętniejsz; rch, więć komisya chee ją otoczyć 


aureool zasługi „obywałciakiej i „wmówić r | Edward Zienkowski, prof. Antoni Kostanecki, 


| Stanisław Libicki, Bolesław Koskowski, inż, 
| A. Weisgblatt, dziekan ` m Parozewski i 


1 | prani lań uk ki. 
kaca, że chce zrejestrować i zarekwirować | sław Bukowiec 


zapasy, porobione przez spekulantów na szko- | 2 
dọ ludności, to — 0 ile-by się cóś podobnego d: 


Z po za komitetu pp. Ludomir Grendy: 


| szyński, Adolf Suligowski, Stanisław Hłasko, 


rrasa 


> Opieka Poari 
Koło przełożonych szkół średnich męskich 

i żeńskich ogłasza. odezwę nasiępującą: | 

„Dotychczasowe warunki bytu naszego 


nie sprzyjały prawidłowemu rozwojowi licz- 
nych dziedzin życia narodowego i społecznego. 


Wypadki wojny wszechświałowej, utru- 


_dniając istnienie, działają podniecająco i wy- 
) Prowadzają Z równowagi część ludzi dorosłych 


i młodzieży, 
Chlubą narodu jest młodzież, o ile syci jes 


go spokojne nadzieje na przyszłość, ale Wo0- 
` becenym czasie ogólnej niepewności — staje się 
„ona jedną z najserdeczniejszy ch trosk obywa- 
sel, poważnie na objawy życia patrzących. 


"Znaczna część młodzieży znajduje się w 


"szkołach, które powinny kształcić nietylko us 
we: lecz charakter i ciało swych uczniów. 


< ' Kierownicy szkół, rozumiejąc swoją od- 
powiedzialność zą wychowanie młodzieży, a 
wiedząc, że szkoła nie może tego zadania cał- 
kowicie spełnić bez pomocy ogółu, powzięli 
myśl. utworzenia towarzystwa opieki poza- 


„szkolnej, czy. wychowania pozaszkolnego, któ- 
"re dzisiaj jest. potrzebniejsze . niż. 
"wiek, ponieważ wskutek różnych przyczyn: 
| tzęść młodzieży, nawet szkolnej, wychawuje 
-siç nie tak, jakby t tego jej godność, a kraju po- 
(próba. wymagała. 


kiedykol-- 


„Młodzież powinna. wiedzieć i pamiętać, że. 


'praca ma uczynić ludzi dojrzałych, obywateli- 
„Polaków; że najważniejszą zaletą ezłlowieka 
"jest opanowanie siebie, do czego się dochodzi 

|| przez karńość i obowiązkowość w rodzinie i 
szkole, że najlepszym przyjacielem młodzieży 
jest rodzina i szkoła, która próżności nie schle- 


bia, wolę wyrabia, a wzniosłe: uczucia budzi i 


j rozwija. 


{J ednostki o o słabej vol Sezególiio łatwo 


ulegają wpływom zewnętrznym, których skut- 


kiem bywa niekarność, lenistwo w pracy, na- 
dużywanie przyjemnośći godziwych, albo za-. 


bijanie czasu niegodnemi młodzieńca rozryw=. 


kami, jakich wielkie miasto dostarczyć może, ' 
a od których już krok io do stoczenia się 


W niziny życiowe. - 


"Wzmoenić wolę. jednostsk słabych, urato- 
wać te; które już są na progu zguby — te obo- 


"wiązek nie tylko pedagogów, ale całego my- 


ślącego i czującego społeczeństwa. 

„ Niechaj rodzice i opiekunowie młodzieży, 
związani. w towarzystwo specyalne, w stałem 
porozumieniu ze szkołą, zechcą zawsze i wszę- 
przeciwdziałać 


którzy różnemi sposobami deprawują mło- ; 
dych, bo w. dobrej sprawie wystąpią i wdzięcz- 


(ność społeczeństwa pozyskają. 


Nieszczęścia, jakie spadają: na nas Wszy”. 
stkich, niechaj wzmocnią uczucia i charakter 
młodzieży, aby cierpieniem dojrzalszą się sta- 


ła, aby właściwe miejsce w społeczeństwie za- 


iela, nie wyodrębniająe się od reszty współ- 


obywateli, bo wszyscy jednej Matki dziećmi 
> jestęśmy. 


Jako starsi Jej s synowie, z miłością do 
młodszych idziemy, pragnac zachować w czy- 
słości ich dusze i ciala, aby wkrótce w życie 
wejść mog li A silni i zdrowi”. 


Przygotowania do handlu agenturowego. 


Komisya spółki zarobkowej Koła przed- 
stawicieli firm, istniejącego przy Stowarzysze- 


|-niu pracowników handlowych m. Warszawy, 
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którzy pozyskają 
: waleryajaą i będą mogi W a objęć 


zwróciła się do Związku Giełdewego p. n. 
„Syrena“ w sprawie przyjęcia do "Zwiazku 
członków Koła. Komisya robi w ten sposób 
przygotowania do objęcia agentur .odpowie-. 


(i dzialnych majstkowo przez swych. członków 
: po porozumieniu się z tego rodzaju. Związka” 


Koło Jiczy 200. ezlonków, 
w ten sposób gwarancyę 


mi zachodnimi. 


ao vz ie. 


‘eyi zawiadamia komisarzy. 


j przedstawicielstwo firm zachodnich. i wschod- 


nich z odpowiedniem poręczeniem. 


Fundusz zapomogowy milicyi. 
Ww ostatnim rozkazie dziennym naczelnik mili- 


„nem został utworzony fundusz zapomogowy dla 


z 
| 
| 


l RASY i funkcyonaryuszów milicyi. 


Fundusz ten tworzyć będa: 1) składki mie- 
sięczne członków i funkcyonaryuszów dobrowolnie 


uchwalone, 2) wpływ z kar dyscyplinarnych człon- - 


ków milicyi, dorożkarzów, rządców domu, stróżów 
domowych i nocnych, $) opłaty za prowadzenie w 
lombardach licytacyi i inne wpływy. 

Zapomogi są udzielane członkom i funkcyona- 
ryuszom milicyi, oraz ich rodzinom na przedsta- 
wienie komisarza lub kapelana, przez komisyę, zło- 
"żoną z naczelnika milicyi lub jego zastępcy, ks. ka- 
pelana, 2 komisarzy i 2 podkomisarzy, delegowa- 


nych eo miesiąc na sesyę funduszu zapomogowego 


przez zebranie komisarzy. W razach nagłych na- 

czelnik milieyi ma prawo według swego uznania 

dawać zapomogi jednorazo: wo do wysokości 25 rb.*. 
Z kolei. 

-. Główny wojskowy zarząd kolejowy podaje do 
wiadomości, ża od d. 1 kwietnia wprowadza się na 
slacyach wojskowych dyrekcyi kolejowej Nr. 4, o- 
raz niektórych stacyach dyrekeyi kolejowej Nr. 5 w 
Wilnie pośpieszny przewóz towarów, które przewo- 
żone będą w wagonach towarowych pociągów oso- 
bowych. Ekspedycya tranzytowa z Niemiec i do Nie- 
miec odbywać się nie będzie. Zaliczenia kolejowe 
wyłączone. 

Jak donosi „Deutsche Warsch. Zig.”, otwarta 
jest lub będzie komunikacya publiczna na liniach: 
| 1. Z przewozem podróżnych, towarów i zwie- 
vzat Otwock — Iwangród od 1 kwietnia; Wilno = 
Wierzbołów — Ejdkuny — od 5 lutego r. b.; Olita— 
Suwałki -- Margrabowo — od 5 lutego r. b.; Su- 
wałki -— Grodno od d. 5 lutego r. b. 

II. Z przewozem podróżnych i i towarów: Liba- 

WA — Koszedary od d. 25 b. m.; Bajoren — Pre- 
kuln od d. 25 b. m. 

HL Z przewozem towarów i zwierząt: Malki- 
nia — Białystok -— Łosośna od 1 kwietnia, Landwa- 
TOW — Grodno od 5 lutego r. b.; Olita — Orany od 
5 lutego r. b. 


Bliższych informacyj udzielają biura AE | 


F niszerze kart eklebowych. 


Wykrycie fałszerzy kart chlebowych obfitowało 
w momenty, jakby żywcem przeniesione z jakiejś 
„opowieści Sherlocka Holmes'a: | 

Onegdaj do komisaryatu V okr. M. M. zgłosił 
się Szmul Hoffman (Gęsia 40), prosząc o pomoc w 


wykryciu fałszerzy kart chlebowych, ponieważ Cha- | 
im Zielonka (Smocza 40) zaproponował mu zajęcie | | 
się sprzedażą tych kart, żądając rb. 2.30 za „pud” | 
kari. Rewizya, dokonana w mieszkaniu Z. nie po- | 
dejrzanego nie wykryła. W kilka godzin R. powtór- | 
e stawił się do komisaryatu i prosił, aby mu da- | 
no pieniądze na kupno od Z. fałszywych kart na 
chleb. H., otrzymawszy 4 marki, udał się do Z. i za- | 
płacił mu 2 rb. 30 kop., karty zaś doręczyła mu na ; 
ul. Gęsiej narzeczona Z, Maryem Lanta. Przodow= | 
nik, obserwujący Hoffmana, aresztował zaraz Lan- | 


cę. Powłórna rewizya u Zielonki znowu nie nie wy- | 
| boszem w roli tytułowej. 


kryła, mimo to Z. aresztowano. Z., dowiedziawszy 
się e aresztowaniu narzeczonej, przyznał się, 
karty kupił od Rojzy Wosk (Nowolipie 27) i że ta- 
brykowane są ohe w drukarni i litografii J. Tau- 


blera (Zakroczymska 1). Przy rewizyi, dokonanej w | 


drukarni, kart nie znaleziono, natomiast wykryto 
kamień litograiiczny, ź wyrytym rysunkiem rosyj- 


skiego banknota 1-rublowego. Zajętych pracą dru- 8 
karzy: Jankla Wegmajstra (Zakroczymska 15 i Menr- | 


dla Weinbergera (Wołyńska 9) aresztowano. Oznaj- 
mili oni, że rysunek przygotowany był do robienia 


pocztówek z wizerunkiem banknotów, a nie do ła- | 


brykowania fałszywych rubli. Mimo to aresztowa- 
no jeszcze właściciela drukarni J. Taublera i Rojzę 
Wosk. W. zenawała, że sama nabywała karty od T., 
który zaprzeczał temu, lecz, skonfrontowany z W., 


przyznał, że karty chlebowe sam fabrykował na za- | 

mówienie nieznajomych osób, od których otrzymał | 
250 rb. zadatku. 6 osób, aresztowanych w tej spra- | 
wie, oraz dowody rzeczowe odesłano do C.-N. poli- | 
cyi. kryminalnej. Hoffman, który przyczynił się do | 
polowę przypadającej mu na- | 
grody, t. j. 150 mk., ofiarował na rzecz tunduszu za- | 


wykrycia fałszerzy, 


pasowego V okr. M. M. 


zem arepa 


-Podatek szpitalny. 

"Wpływy z podatku szpitalnego, wynoszą- 
cego rb. 1 od osoby, przynoszą miastu ogółem 
200,000, co nie pokrywa. ponoszonych przez 
miasto kosztów, obliczonych na 1.600,000 ru- 
bli rocznie, poza wydatkami nadzwyczajnymi. 
Jak wiadomo jednak, podatek ten obciąża o~ 
beenie. wyłącznie klasy biedniejsze. Zarząd 
miasta postanowił więc zreformować ię spra- 
wę i w najbliższej przyszłości cała dorosła 
ludność miasta ma podlegać opłacie podatku 
szpitalnego, który jednocześnie podniesiony 
zostanie do 4 rb. od osoby. Sekcya finansowa 


projekt ten zatwierdziła i niebawem zostanie 


on przedstawiony do wiadomości Komitetu 
Obywatelskiego. | 


pra wzorca 


- Uregulowanie sprzedaży mięsa. 

Wobec ciągłych zażaleń na niektórych 
rzeźników, iż nie przestrzegają oznaczonej 
taksy, uchylają od detalicznej sprzedaży i wo- 
góle przekraczają ustanowiona przepisy, Ko- 


że przy biurze naczel- 


„swoje adresy, 


-bo zarobić. 
rekwizycyi ulegają za odpowiednią opłatą tylko 
metale, jak miedź, mosiądz, aluminium i nikiel, 


że 


mitet obywatelski postanowił przeprowadzić 


w tej sprawie odpowiednie dochodzenia i, je 
sli ustali ono słuszność postawionych zarzu- 
tów, winni zostaną skreśleni na przeciąg 
kwartału z listy rzeźników, otrzymujących 
mięso do BR Z 


LZ zz 


Spekulacya ziemniakami. 
W ostatnich dniach zauważyć się daje 
niesłychane spekulacye ziemniakami. Ceny 
dochodzą do 15 rb. za korzee. Tymczasem Sek- 
cya żywnościowa oświadcza, że posiada pod 
dostatkiem ziemniaków i nie może ich więceż 
nabywać. Opowiadają, iż pewien kupiec zao- 
fiarował jej 8,000 korey ziemniaków po 4 rb. 
50 kop. Sekcya nie przyjęła jednak tej ofer- 
ty — a ceny w mieście wciąż rosną, 
RS: [3 
W sprawie teryi. 
Cesarsko - niemieckie prezydyum policyi 
postanowiło, iż ferye wielkanocne trwać będą 
we wszystkich szkołach warszawskich od 12 
do 27 kwietnia, letnie zaś rozpoczną się 28 
czerwca b. r. 


m 


i 


Targ na jarzyny. > 
Targ na jarzyny, który odbywa się obecnie 
za rogatką Jerozolimską ma być przeniesiony - 
wkrótce na ulicę Nowowiejską, róg Topolo= 
wej. Za postój wozów pobierana będzie opła- 
ta, która ma koo 10 kopiejek od wozu. 


Sp diaaa lombardowi. 


Ogłoszenie władz, aby lombardy złożyły im 
wyzyskały różne ciemne jednostki 
w ten sposób, że zaczęły wykupywać z rąk nieświa- 
domych kwity lombardowe na zastawione rzeczy 
złote i srebrne, głosząc przy tem, że przedmioty . 
te ulegną rekwizycyi. Tymczasem jest to zwykły 
szantaż, na którym banda wyzyskiwaczy, chce gru- 
Zawiadamiamy więc czytelników, że 


metale zaś szlachetne, jak złoło i srebro nie będz,, 
rekwirowane i klijenci lombardowi nie potrzebują ' 
się o całość a zastawów obawiać, 


Z turnieju szachowego. 
„Zakończony przedwczoraj turniej szachowy, 
kióry rozegrano w Warsząwskim klubie szachistów 
dał następujące ostateczne wyniki: 
Rubinstein i Lowtzki po 9, Amator 7, Flamberg 
i Belsitzman po 6 i pół, Glotzer 3 i pół, Bojme= 
wicz pół. 
: Nagrody otrzymali: 
IT i H dzielą pp. feius toia i Lowizki. - 
III Amator. 
TV dzielą pp. Flamberg i Belsitzman. 
P. Glotzer za 2 partye, wygrane od nagrode: 
nego, otrzymał premię poza nagrodami. 
Projektowany jest match z 4 partyj o pierw 
szeństwo pomiędzy pp.  Rubinsteinem a Lowizkim. 


| aoc) 


Teatr 1 muzyka. i 


Teatr Wielki. Dziś „Faust“ Gounoda z A. Do- 


Teatr Rozmaitości. Dziś i codziennie „Judasz z 
Kariothu* K. Rostworowskiego. 
| Teatr Polski. Dziś i jutro „Wojewodzie padla 
ski“ T. Jaroszyńskiego. 


Teatr Mały. Dziś i eodziennie „Zalofna” Cail- 


| laveta i de Flersa. 


Teatr Letni. Dziś i codziennie „Wieża Babet“. 

Teatr Nowości. Dziś „Cnoiliwa Zuzanna”. 

Teatr Praski. Dziś „Wujaszek całego świa a”, 
jutro „Gwiazda Syberyi”. 

Filharmonia. Dziś koncert Bronisława Hubs © 
mana. 


*1 brad Koła paltoga w Win, 


 Zażegnane przesilenie. 
Po pięknej manifestacyi zgody i jedności 


| wszystkich stronnietw polskich, gdy chodzi o 


wielką sprawę narodowa, wywiązały się w Ko» 


| le polskiem dlugie dyskusyę przeważnie go- 


spodarczej natury. Tutaj okazała się zupeina 
zgodność, albowiem przedstawiciele. wszyst: 
kich stronnictw wyrazili te same żale z powo» 


| du obecnych stosunków gospodarczych i apro- 


wizacyjnych w kraju. Niektórzy mówcy jad- 
nak żalili się także na zbyt łagodne lub prze 
starzale metody działania prezesa Koła i czy: 
nili go niejako odpowiedzialnym za. obecne 
stosunki w kraju. Prezes Biliński był oczy- 
wiście niemile dotknięty tą krytyką osobista, 
którą: 'tembardziej uważał za nieuzasadnioną, 
że rzeczywiście od rana do wieczora pracuje 
ustawicznie i zajmuje się wylącznie sprawami 
krajowemi. To też oświadczył, że wedla sil. 
stara się służyć krajowi, ale nowych lub ine 
mych, poleconych przez kilku mówców metod 
nie może użyć. Jeśli Koło więc sądzi, że je- 


go metody są niewłaściwe i nie prowadzą œ. 


celu io składa prezesurę Koła. . 
Usuwanie zasłużonego prezesa z jego sia 


nowiska nia leżało oczywiście w niczyłch ine 


łencyach { ażeby temu dać wyraz, poseł Boj- 
ko wniósł votum zaułania dla prezesa, które 
też uchwalono. Tak więc zostało szczęśliwie 
zażegnane niebezpieczeństwo przesilenia Ww 
chwili, która właśnie wymaga skupienia 
wszystkich sił, aby popierać prezesa w trudnej 
sytuacyt. l 
_ Również jednomyślnie uchwalono wnio- 
sek posła Raucha, domagający się, abr Koło 
„przynajmniej raz w miesiącu zwoływano na 
posiedzenie. Wniosek tego samego posła o 
wynajęcie własnego lokalu, aby posłowie mo- 
gli codziennie się schodzić i stykać osobiście 
z prezesem, odesłano do komisyi parlamen- 
Odroczenie i charakter zebrania krakowskie- 
go. Wszechpolacy i centrum webee N. K. N. 
Posiedzenie Koła polskiego, którege prze- 
bieg już znamy, trwało do godz. 3-ej po połu- 
dniu, a o 5-ej po południu zebrała sie już ko- 
misya polityczna w nowym składzie w biurze 
prezesa Bilińskiego na pierwszą i bardzo waż- 
ną naradę. Chodziło bowiem o ustalenie 
szczegółów zebrania,, mającego się odbyć w 
Krakowie w kwietniu dla nowego ukonstytuo- 
wania N. K. N. 
Uchwalono, ze względu na oczekiwany 
przyjazd delegatów z Królestwa Polskiego od- 
roczyć zebranie, które miało się odbyć w po- 
łowie kwietnia, na 29 kwietnia b. r. f 

- Dłuższa dyskusya wywiązała się nad skła- 
dem tego zebrania. Zebranie w dniu 16 sier- 
pnia 1914 składało się, jak wiadomo z prezy- 
dyów klubów sejmowych i grup parlamentar- 
nych. Demokraci i socyaliści byli obecnie za 
tem, aby także nowe zebranie miało taki sam 
skład, jak tamto w sierpniu 1914 r., ludowcy 
i konserwatyści natomiast oświadczyli się za 
zwołaniem wszystkich posłów na to zebranie, 
a ponieważ przy głosowaniu okazała się rów- 
ność głosów prezes Biliński dyrymował na ko- 
rzyść ludowców i konserwatystów, przychylając 
się do ich zdania. Tak więc zebranie w dniu 
29 kwietnia br. w Krakowie będzie miało 
skład inny, aniżeli historyczne zebranie w dn. 
16 sierpnia 1914 r., które powołano do życia 
N. K.N. i Legiony. 

- Grupa konserwatystów wschodnio - gali- 
cyjskich i centrum dotąd nie wyznaczyły swo- 
ich przedstawicieli w N. K. N. Obie grupy o- 
trzymają 12 przedstawicieli, N. K. N. teraz li- 
czyć będzie 54 członków. Prezes podjął kroki 
w sprawie przyśpieszenia nominacyi człon- 
ków N. K. N. ze strony obu grup. Instyiucya 
zastępców członków N. K. N. zostałą zniesio- 
na. | 


GODZINA 


logicznie do zgromadzenia, odbytego 16 sierp- 
nia 1914 r. Zap.oszeni zostaną członkowie 
Izby panów, posłowie do Rady państwa, byli 
posłowie sejmu i członkowie Naczeln. Komi- 
tetu Narodowego. Zgromadzenie odbędzie się 
w Krakowie w sobotę 29 kwietnia o godz. 11 
przed południem w sali Rady miejskiej. 
Zastanawiano się w końcu nad przyszłym 
składem N. K. N. Nowe wybory do N, K. N. 
nastąpią na zebraniu w Krakowie. 


gnańców. 
Bilans trłalności Rady zjendów polskich, 


moe masz 


W tych dniach zostały złożone przez Radę 
zjazdów budżety polskich organizacyj pomocy 


ofiarom wojny w ministeryum spraw wewnętrz- 


nych. Budżet Rady zjazdów obejmuje potrze- 
by dwudziestu dwu polskich komitetów i to- 
warzystw dobroczynności, pozostających poza 
organizacyami Centralnego Komitetu obywa- 
telskiego, opiekującego się ludnością wiejską 
na wsi i Polskiego Towarzystwa p. 0. w. Da 
rzędu towarzystw tych należą tak poważne or- 
ganizacye, jak polski Komitet w Saratowie, 
Samarze i t. d. Pod opieką wspomnianych 
towarzystw dobroczynności i komitetów znaj- 
duje się przeszło 85.000 wysiedleńców. Bud- 
żet tych organizacyj wynosi 272.000 rb. Ogól- 
na suma przewidywanych wydatków na admi- 
nistracyę i utrzymanie wysiedleńców za okres 
trzech miesięcy (stycznia, lutego i marca) wy- 
nosi 1,582,000 rb. Suma ta nie obejmuje ani 
oddziałów Polsk. Towarzystwa pomocy of. woj. 
ani też Centralnego Komitetu obywat. Oprócz 
bezpośredniej opieki nad 22 komitetami i to- 
warzystwami dobroczynności Rada zjazdów ma 
powierzoną sobie, działalność ogólną, która 
wyraża się w istnieniu takich organizacyi jak: 
Biuro prawne, centralne biuro zakupów, sek- 
cya statystyczno - informacyjna, biuro adreso- 
we, inspektorzy objazdowi Rady, sekeya szkol- 


| na, sekcya wydawnicza i t. d. Na wypełnie- 


(Komunikat sekretaryatu Koła polskiego}. - 


"W ciągu dyskusyi, przeprowadzonej na po- 
siedzeniach 28 1 24 marca nad sprawozdania- 
mi prezesa Koła i przewodniczącego komisyj 
gospodarczych posłów Długosza i Lea o odbu- 
dowie kraju, zabierali głos posłowie: hr. La- 


socki, Kędzior, Witos, Antoni Lewicki, Sred- 


niawski, Bojko, Wysocki, Stesłowicz, Gross, 
Zarański, Loewenstein, Wróbel, Kolischer; 
Diamand, Haller, Goetz, Matakiewicz, Stein- 
haus, Rauch, Myjak. 

W dyskusyi politycznej, wywołanej wnio- 
skiem posła Daszyńskiego, zgłosili się do gło- 
gu, oprócz wnioskodawcy posła Daszyńskiego 
posłowie Długosz, Leo, Lisiewicz, hr. Rey, An- 
germann, Bojko, Czaykowski, Głąbiński i Kro- 


iski. 


gu 

Po zakończeniu dyskusyi nad sprawami 
odbudowy kraju przyjęto do wiadomości spra- 
wozdanie prezesa Koła i przewodniczących 
komisyj dla spraw rolniczych względnie spraw 
miejskich i przemysłowych, i uchwalono wnio- 
sek, zgłoszony imieniem komisyi gospodarczej 
dla spraw rolniczych z wezwaniem do prezy- 
dyum o dołożenie starań, by żądania komisyi 
objęte uchwałami z 8 marca 1916 (ogłoszone 
były już w osobnym komunikacie) zostały 
przez rząd uwzględnione. Ponadto stwierdzi- 


ło Koło polskie, że tak zastępcy Koła jaki 


przedsławiciele towarzystw rolniczych czynili 
już od zeszłego roku wszelkie zabiegi, aby u- 
możliwić -dokonanie zasiewów wiosennych 
przez wczesne dostarczenie zdatnego do siewu 
ziarna, siły pociągowej i nawozów sztucznych. 

Koło polskie wezwało dalej prezydyum, 
aby spowodowało jak najrychlej dalszy ciąg 
kofenrencyi z dnia 1 października 1915 z rzą- 
dem celem omówienia programu odbudowy 
ma 1916 i aby na tej konferencyi ustalono sta- 
nowczo środki finansowe i sposoby dokonania 
sdbudowy wsi i miast przy uwzględnieniu 
przyrzeczeń, danych w lipcu 1915 prezesowi 
Koła przez p. prezydenta ministrów hr. 
Stuergkha. 

Dalsze uchwały będą ogłoszone w osob- 
aym komunikacie. Doe l 

Z komisyi politycznej Koła polskiego. 

Po posiedzeniu Koła dnia 24 marca odby- 
ło się wczoraj w biurze prezesa Bilińskiego 
posiedzenie świeżo wybranej komisyi polity- 
cznej, na którem na wniosek przesa Koła u- 
stanowiono subkomitet jako organ zastępczy 
kómisyi dla narad w wypadkach nagłych, skła- 
dający się z prezesa, 5 wiceprezesów Koła, hr. 
Agenora fiołuchowskiego, jako zastępcy człon- 
ków Izby anów, byłego prezesa posła dra 
Lea, tudzież ustępującego przesa N. K. N. po- 

_ sla Jaworskiego. | | 

Ustalono następnie listę osób, które mają 

być zaproszone na zebranie w Krakowie, ana- 


nie swych bezpośrednich zadań Ra*a otrzyma- 
ła od ministeryum spraw wewnętrznych 
1,519,000 rb, od komitetu Tatjanowskiego 
400.000 rb. Komitet polski w Vevey przekazał 
Radzie kwotę 10.000 funtów szterlingów, pó- 
źniej zaś 64,584 rb., oraz zawiadomił sdepeszą 
prezesa Rady p. Lednickiego o ponownem 


wysłaniu 10,000 funtów ster. W ostatnich 


dniach konsul rosyjski w Szanghaju przez 


bank rosyjsko - azyatycki nadesłał na imię 


prezesa Rady 11,300 rb., zebranych na wieczo- 
rze polskim, urządzonym przez miejscową ko- 
lonię rosyjską, angielską i francuską. Z dro- 
bnych ofiar od osób prywatnych Rada dostała 
500 rb. W ciągu swego istnienia Rada wyda- 
łą awansów oddziałom Polsk. Tow. P. 0. W. 
na sumę 540,000 rb., z czego komitet główny 
towarzystwa większą część już zwrócił. Komi- 
tety polskie i towarzystwa dobroczynności, po- 
zostające pod opieką Rady otrzymały 980,000 
rubli. Na wydawanie „Ogniska Polskiego” i 
zakup papieru asygnowano około 8.000 rb. Na 
wydawnictwa i podręczniki szkolne wydano 
35 tysięcy rb. Na więźniów, jeńców cywilnych 
it d. Wydano okolo 60,000 rb. Na kapitał 
obrotowy. centralnego biura zakupów awanso- 
wano 70,000 rubli. (WAT.). 


Wystawa polska w Kijowie, 


Wystawa prac prof. O. Korwin - Piotrow- 
skiego zaciekawiła szerokie koła ludności pol- 
skiej w Kijowie. Na całość tej inieresującej 
wystawy składa się przeszło 60 obrazów, ma- 
lowanych przez Piotrowskiego we Lwowie i 
Kijowie. Na ogół pokaz ten wywiera, według 
zgodnych zapewnień krytyków, nader dodat- 
nie wrażenie. 
artystycznej i odbija świeżością i szezerościa 
iniencyi artystycznych na szarem tle życia ar- 
tystycznego Kijowa. (WAT.). 


PRACY W WOPOEŻE. 

Nie ominęła i Woroneża fala wysiedleńców. 
Mamy tu więe teraz — pisze korespondent 
„Dziennika Kijowskiego“ — dość liczną kole- 
nię polską. Na ulicy często słyszy się mowę 
polską. Woroneż ma dawny, mały kościołek 
na krańcu miasta, który dziś nie może pomie- 
ścić wszystkich garnących się do niego poboż- 
nych. Mamy tu także Dom Polski. Niedawno 
odbyło się przedstawienie amatorskie na rzecz 
biblioteki polskiej. Dla braku miejsca nie 
wszyscy mogli dostać miejsca. Dopominają 
się też o powtórzenie przedstawienia. Zapo- 
mogi wydawane są przez komitet Tatjanow- 


"ski. Otrzymanie zapomogi połączone jest z u- 


ciążliwem wystawaniem całemi godzinami w 
kolejce. Mieszkańcy Woroneża mają ogromne 
przestrzenie do przebywania, bo miasto jest 
rozległe, rozrzucone. 
wszędzie, co ogromnie utrudnia komunikacyę. 


Świadczy o wysokiej kuliurze 


Chodniki są złe, i nie- 


Najgorsze są okolice nadrzeczne. Domki są 


przeważnie parterowe.  Pięirowe znajdują 


się tylko na głównych ulicach. Najcięższe da: 
przebycia są liczne Ł. zw. „spuski”, £ j. spa- 


dziste ulice, z wąziutkiemi chodnikami, prze- 


'rywanemi w dodatku rowkami półłokciowej | 


miast zachodnich przypomina miejscami 


"oświaty wydało okólnik, 


„nych, rzemieślniczych, handlowych i przemy- 


POUßSKL 


głębokości, dla ściek | 
nien. Woroneż nie jest w niczem podobny do 
caryę, z jej wąwozami górskiemi.  Drożyzna 
daje się we znaki wygnańcom i ludności miej- 


growej. Jest tu teraz 


Jedna z najlepszych cukierni jest również pol- 
skiem przedsiębiorstwem, sklepów żydowskich 
jest znaczna ilość. (WAT.). 


Iście-rosyjskie obrazki. 

Czytelnicy  sotykali w przekładzie na 
szpaliach dzienni, ów humoreski rosyjskiego 
pisarza Awerczenki, przedstawiające w kary- 
katurze różne „osobliwości“ rosyjskie, zwłasz- 
cza z dziedziny urzędowania rosyjskiej policyi 
i administracyi. Tati 

- Kto posądzał Awerezenkę o zbytnią prze- 
sadę w kierunku satyrycznym, przekona się z 
następujących obrazków, zaczerpniętych z pra- 
sy rosyjskiej, iż rzeczywistość nie bardzo się 
różni od pomysłów awerczenkowskich. 

Oto jak na prowincyi rosyjskiej władze 
zwalczają drożyznę targową (wielkim speku- 
lantom, rzecz jasna, włos z głowy nie spada): 

„Birżewyja Wiedomoasti* donoszą z Char- 
lowa: Gubernator charkowski, Kaszura-Ma- 
salskij, zjawia cię nieraz o 8 rano w sobolo- 
wem futrze na placu targowym. Za nim postę- 
puje sznur łobuzów... Pan gubernator nie usta- 
nowił żadnego obowiązującego cennika dla 
produktów, zwożonych na targ, ale to mu wea- 
le nie przeszkadza w wypełnianiu „ojeow- 
skiej“ kontroli. Zapytuje pierwszą lepszą chło- 
pke o cenę gęsi. „Trzy ruble“ — brzmi np. od- 
powiedź.. Pan gubernator bierze gęś do rąk 
i po bejrzeniu cświadeza, że cena za wysoka, 
poczem doraźniąa skazuje sprzedawczynię na 
100 rubli kary. Baba w lament, a eskortujące 
gubernatora łobuzy podnoszą wrzask i śmiech, 
bo gęś wędruje do nich, przyczem rozrywaną 
bywa na miejscu, gdyż każdy chce z niej do- 
stać kawałek. | l 

O tym gubernatorze wspomniał i w Dumie 
kadet Niechludovy. | 

A trzeba pamiętać, że Charków to nie ja- 
kiś deskami zabity partykularz, lecz większe 
miasto, posiadające uniwersytet i instytut te- 
chnologiczny. 
-~ Inny obrazek już z giębokiej prowincyi 
przytacza „Riecz': | 

Pristaw (komisarz policyi) Janigin wybrał 
się wieczorem (?) dla zbadania, czy w parafii 
czesnokowskiej nie zachodzą wypadki lichwy 
żywnościowej. Pristaw odwiedził najprzód po- 
pa, potem zamożnego kupea. Przy tej okazyi 
(mimo istniejącego zakazu sprzedaży spirytu- 
alij, co powinnoby pociągać za sobą brak trun- 
ków) spił się kompletnie i w nocy w stanie pi- 
janym zaczął „urzędowanie“ — niby to kontro- 
lę od domu do domu, budząc mieszkańców i 
zaczepiając rozbudzone ze snu dziewczęta. V 
jednym domu porozbijał on całe urządzenie, a 
gdy na wszczęty hałas powstało zbiegowisko, 
wydobył rewolwer i zastrzelił jakiegoś chłopa. 
Inny, który chciał go rozbroić, uległ zranie- 
niu. Koniec końców tłum zdobył przewagę nad 
pijakiem i pristaw został zbity na kwaśn 
jabłko. i 

Taki przebieg miało tu... zwalczanie dro- 
żyzny. 

Ale teraz sprawca zamętu i zbrodni chodzi 
swobodnie, a chłopi za bunt oddani pód sąd... 


Z Rygi. 
„Riecz* donosi: „Podaję do wiadomości 
ludności miasta Rygi, że odtąd uznaję za moż- 
liwe pozwolić oświetlać ulice miasta. Domy 
i zakłady przemysłowe z nastaniem zmroku 
mają zasłaniać okna i drzwi, by światło nie 
było widziane z ulicy. Pozwalam sklepy za- 
mykać nie o 6, a o 8 godz. wieczorem. 
p. o. wice-gubern. Podoliński". 


Montiskata zła W Rosji. 


Ze Sztokholmu donoszą do „Berl. Tabt.“ 
że rosyjski minister finansów ma wnieść do 
Dumy projekt prawa o konfiskacie, znajdują- 
cego się w posiadaniu osób prywatnych złota 
w sztabach i monetach, gdyż mimo ogłoszo- 
nych premii złoto nie wpływa do banku pań- 
stwa, natomiast w dalszym ciągu odbywa się 
potajemny wywóz złota zagranicę. 

- Zakończenie voku szkolnego. 

„W tych dniach petersburskie ministeryum 
na mocy którego 
zamknięcie roku szkolnego we wszystkich kla- 
sach niższych, oraz średnich szkół technicz- 


słowych ma nastąpić 28 maja. W terminie je- 
szcze wcześniejszym powinno nastąpić zakoń- 


czenie roku szkolnego w szkołach: rolniczych 


i budowniczych. Jednocześnie zostają również 
tego roku skasowane wszelkie egzaminy pro- 
mocyjne w szkolach technicznych. | 


Bamna 


dla ścieku wody deszczowej z ry=- 


Szwaj- 


kilka sklepów polskich. 


mieszkańców gubernii lubelskiej o nale 


chowywanie t. zw. literatury. nielegaln 


dlenie: Brenera na 8 lat i Bienka na 6 lat. 
Sądzenie sprawy trwało 6 dni. 


manam anaana 


Ddhwdowa krajów zniszczonych | 


Minister rolnictwa opracował już szezegě 


łowy projekt środków przygotowawczych do 
odbudowania gospodarstw, zburzonych w czą. 
sie działań wojennych. Cel ten wymagać bę: 


R tem wełąż sądzą. ; - r e 


Przed kūku tygodniami w Smoleńsku sy: i 
dzono w miejskim sądzie wojennym. sprawę 8 
żenig 
do t. zw. „Koniederacyi Polskiej". W dni ją: : 
lutego ogłoszono wyrok przy drzwiach otwą 
tych. Z 12 oskarżonych uniewinniona; Po 
pławską, Srzedzińskiego, Kozłowskiego i R, 
kerta. Skazano za rezpowszechnianie i prze. 
al ną. 
twierdzę: Czupreię, Tutkaja i Korczaka, na 3 i 
miesiące, Dymowskiego zaś na rok ij 2 mię, 
siące, po zaliczeniu więzienia prewencyjnego: 
na osieClenie na Syberyi z pozbawienie o i 
praw: Stasiaka i Wepę; wreszcie za hależenię © 
do stowarzyszenia, mającego na celu oderwą. - 
nie gubernii Królestwa Polskiego od Cesar. 
stwa rosyjskiego, na ciężkie roboty z pozbą 
wieniem praw, po odbyciu zaś kary na osie - 


dzie jednak — według dotychczasowych obli. - 


czeń fachowców setek milionów rubli, a daję - 
się osiągnąć tylko powoli i stopniowo. Zdą. - 
niem „Birż. Wiedom.' trzeba jednak już te © 


raz rozpocząć roboty zmierzające do powyż. 


szego celi. Każde zwlekanie z tą sprawą mo 


głoby się następnie odbić fatalnie na ekono. 


micznym rozwoju Rosyi a w szczególności jej 
zniszczonych przez wojnę powiatów, który 


jest zresztą cały długi szereg. 


Wojna a nauka w Rosji. 6 


=. 


Bardzo ważna i ciekawa kwestya zajnije: 


obecnie szerszą opinię w Rosyi, Chodzi o ty ża 


czy należy uznać za możliwe i dopuszczalne 
udzielanie dyplomów medycznych bez ege 
minów tym zastępcom lekarzy wojennych, 


którzy przez dłuższy czas pracowali w lazarg 


tach lub na froncie w charakterze pomocni. 
ków lekarza. Ministeryum oświaty jest zda: 
nia, żę nabyte przez osoby te doświadczenia. 


praktyczne na placu boju posiadają tę samą 


lane w uniwersytetach: 


Rząd a Duma. i 


„zajmuje się w tych dniach specyalna komisyą, 
składająca się z delegatów Dumy i rządu. 


"Przedmiotem dyskusyi jest kwestya możliwe 


ści przyszłego współdziałania Dumy z mę 


rządowe koła petersburskie kilkakrotnie oma 
wiały tę sprawę. Ale stanowisko rządu było 
dotychczas zawsze nieprzychylne wobec żądań - 
Dumy. Zarówno dawniejszy minister spraw. 
wewnętrznych Makłakow, jak i jego następ. 


tualność bezwarunkowego współdziałania, te 
raz jednak rząd przyszedł już do przekonanią, 
iż takie stanowisko nie jest do utrzymania i 
że rząd powinien podać rękę Dumie. Postano. 
wienie to znajdzie wyraz wspólnej komisyi 
rządowo-dumskiej. ZY 


NODE ETOWE. 


Prasa a rząd. 


netu. Przedmiotem narad jest omawianie 
kwestyj dotyczących cenzury wojennej, orat 
chu Dumy i 
przebieg. 


deszcze jedno ministerywm. 
dotychczasowego głównego zarządu pocz i te. 


grzyby... i 


"webs mrana 


Nowe represye 


aant. 


tersburskie ministeryum spraw wewnętrz- 
nych wystosowało do związku ziemstw i miast- 


rosyjskich polecenie usunięcia z organizaw) 
swoich na froncie wszystkich tunkcyoBary” 


szów pochodzenią żydowskiego. Polecenie to 
zostało już, jak twierdzą w tem samem dome- 
Sieniu, wykonane w praktyce. 


A> N 


wartość naukową, co świadectwa odbytych 
egzaminów uniwersyteckich. Zgodę swoją na 
takie zasadnicze rozpatrywanie sprawy wyra. 
ziła też większość wydziałów medycznych w. 
Rosyi. Ministeryum wojny wychodzi również 
z założenia, żż wojna przyczyniła się do ro 
powszechnienia wśród młodych medyków pra» 
ktycznych wiadomości, które są w stanie w. 
zupełności zastąpić teoretyczne nauki, udzie. 


Prasa rosyjska odcieni liberalnych i po 
stępowych kładzie nacisk na sprawę, którą - 


dem. Nie jest to właściwia nowe pytanie gdyż 


Chwostow odrzucali w zasadzie każdą ewem 


W Petersburgu rozpoczęły się wspólne na 
rady przedstawicieli prasy i delegatów gabi 


braku papieru. Konferencye toczą się w gm% . 


Według doniesień pism rosyjskich opra 
cowano już projekt prawa o przekszłałceniu © 
legrafów w samodzielne ministeryum. „Bir. 


Wiedom." dodają do wiadomości tej od sir 
bie, że w Rosyi ministerya rosną obecnie. jak 


względem żydów. - A 


Według. doniesienia „Now. Wrejm.'; pe 


m. y r ni | Pri 


a Państwa neutralne, "W *ojnie udziata nie. 


TZE. Zwiększenie ruchu handlowego, różne 
osławy “dla wojujących, 


rzypływ do nich złota i wogóle wzmagają 


jennego złota. 


„maly Paryż". To też. obecnie, gdy „prawdzi- 


y stał. się miastem, „Prady, "powagi. 1 smutku, 
w każdym razie conajmniej przestal być sto- 
4 zabaw Świata — obywatele „malego Pa- 


Mi do urzeczywistnienia swych: dawnych ma- 
TzEŃń o życiu „prawdziwie. paryskiem*. Dzisiaj 


Mail“ pewna Amerykanka — najweselszem d 
najbardziej hulaszczem miastem w Europie, 


„obecnie w. Bukareszcie =-= pisze ona — zale- 


w przepychu į zbytku Bukareszieńczycy gonią 
„obecnie za przyjemnościami i zabawami jesz- 


try, varietes, lokale taneczne, kinematografy i 
-tym podobne przybytki. zabaw są przepełnio- 
"Re publicznością, żyjącą pod: ao o 
a "diem", a właściwie — noctem“, l 


I zupełna: obojętność 


s towary. ze ror 
nia. lekkomyślny nastrój jej lali: : 


` Zresztą należy dodać, że jest, to objaw. yć 

sto zewnętrzny, zbogacenie się. bowiem. Rumu | 
nii nie sięgnęło głębiej — do. zwiększenia proś | stoją. wielcy. kapitaliści. 
ani nie rozpowszechniło | 
'Przepych i |: 
py mysłowców. a piekłem dla robotników". . 


duktywności kraju, 
-Bie na szersze warstwy ludności.: 


'kraju. Towary wełniane są bajecznie drogie; 
Szcze, jarzyny, pomarańcze, 
ko dła ludzi zamożny ch. Tak samo wysokie ce- 


a ryż jest tak drogi, że stanowi zbytkówne danie 


Słówem, życie warstw ludowych rumuńskich, 


iężkie i i staje się toraz cięższe. 


© Ale. Rumunów „u góry” zdaje się. to zle 
wiele nie obchodzić. - 
szieńskie . jest lek skomyślniejsze, niż kiedykol- 


>aryską. duźność - obyczajów, nie mówiąe już o 
rodach PREY i pask ich zabawach. 


Ui ienie amiy Mtia. | 


z Z powo dowy. ciężarów. v podatkowych, nató- 


: oaia do podziału, o kwotę potrzebną do opłace- 
ula podatku. Podczas, gdy. dotychczas płacono stale 


mae ika: 181, 68 „Kron. 


łc ate, wogóle dotąd na wojnie wychodza do- 


pośrednictwo, - 
ówózż transito. przez te kraje — zwiększają 


2 Wesoly Bukoroczi zawsze. W 7 bałkańskim - 
cąciku Europy uchodził i lubił uchodzić ża 


wy". „wielki: Paryż nad „Sekwaną wskutek. woje 


Tyża” na mółdawskiej, równinie, znaleźli środ-. 


„jest. Bukareszt rzeczywiście — jak stwierdza 
w swej korespondencyi stamtad do „Daily 


„punktem zbornym wszystkich bogatych eudzo- 
mew," „którzy chcą się zabawić szeroko i |. 
ez żadnego. skrępowania. „Ten, kto. mieszka 


dwie. może sobie wy obrazić gtozę. wypadków, 
| które wstrząsają obecnie: Europa. Lubujący: się 


5 OW wytwornych, drogich. małkitszyacih, i 
a Simpan. płynie strumieniami przy dźwiękach. 
A niezliczonych, kapel eygańskich. W. licznych do- 
mach gry rzuca się złotem z niesłychaną lek- 
s komyślnością. "Eleganckie powozy i. samocho- 
w dy jadą” długiemi rzędami Bo. Gelau Victoria, i 
©-  „wioząc przedewszystkiem panie, ubrane boga-: 
Sala toi i podtug ostatniej mo dy... Wszędzie . uderza. 


rozgrywające. się gines, 3 


= „wesołość „górnych dzisięciu tysięcy“ ma za od- 
© wrolną stronę medalu nędzę szerokich mas lu- | 
© dowych — i. w tem więc Bukareszt zbliżył się 

-do ideału Paryża, jako typu wszelkich stolic. 
wać ` Lud. rumuński. cierpi wskutek wojny. Wielki- 
< popyt zagraniczny na wszystkie . artykuły 60- 
dziennej potrzeby podniósł ceny — wewnątrz 


tak samo obuwie i skóry. Oliwa i wszelkie tlu-- 
"suszone owoce, . 
„melony, kawa, herbata, kakao są dostępne tyl- 
< Ry. placi Się za. mydło, świece, słoninę; maslo; 
nawet. w pierwszorzędnych restauracyach. Po 
- dobnie pódniosły się znacznie czynsze miesz-( 
kaniowe. aczkolwiek równocześnie w. Bukare- 

sśzcie wciaż buduje się domy prywatne i wile: 


mimo, złotych interesów Rumunii na m 


„Towarzystwo“ bukare- . 


okiadziej, „bardziej. wesołe i  rozbawione. 
Wchodzi też u niego w modę: COTAZ bardziej 


żonych przez. rząd szwedzki, przewodniczący! funda- 
oyi Nobla obniżył. wysqkaść SUMY, przypadającej LG- 


-149222 koron szwedzkich, | deenie „Ra a nagtody : 


a 
L 


; „myślą o możności wyjazdu do Ameryki i o. 

świetnych. Josach, 
„Szów. w dej krainie złota i i nieograniczonych 
| możliwości. Entuzyazm opiera się na kolo- 
| salnych dochodach przedsiębiorców 
mpo życia, które z natury rzeczy uwydatnia |. 
ię najbardziej w stolicach. Rumunia również 
jależy do tych krajów, które na „wojnie sąsia- 
ów. robią częściowo złote interesa, to też jej. 

lica, Bukareszt, żyje obecnie: typówem ŻY 
m miasta, na kiórem piętno wyciska i w > 
ruch je wprawia Przeplywający ı obficie: potok T 


-i panowie z trustu muszą 
prawdy: jako przykład niech służy cytata 


robotnik zów. Prezesem 


a kańskiej. 


-żydent komisyi“, 


a any. . 


meryce. 


varma zer w 


Dzial ekono 


"BR 
a 


w klasach robotai czych Masan i 
Łodzi. zaczynają się ludzie entuzyazmować 


jakie: czekają przyby- 


di ia- 
bryk, dostarczających amunicyą, broń i mar. 


teryały surowe do Europy po ‘cenach nad- 
zwyczajnie: wygórowanych. 


"Na podstawie amer ykańskich. gazet ro- 
botniezych, jesteśmy w możności stwier- 


dzić, że położenie robotników amerykań-- 
* skich. bynajmniej nie jest różowe i, że prze- 


ciwnie, należy oczekiwać po wojnie, iż 


„dziesiątki tysiecy pracowników powróci do 


Europy. Z milionowych zysków fabryk a- 


municyi . W Chicago, New Yorku i Mineso- 
ta — robotnicy nie-nie dostają. Jeżeli pró- 


bują otrzymać przez strejki jakieś dodatki 
zarobkowe to, „nietylko . siłą bywają zmu- 


'szeni do pracy, ale i ich: gwareckie związ 
„ki są skazywane na wysokie kary pienięż- 
| ne, tale np. kapelnsznicy musieli w czerw. 
cu r. z. zapłacić 250.000 dolarów co stand- 


wi przeszło milion marek! Przedsiębiorcy 


i wynajmują specyalnych bandytów, którzy z 
"rewolwerów strzelają do strejkujących To- 


botników. „Zarabiamy wprawdzie więcej. 


‘= pisze pewien robotnik — ale owe wy- 
-sokie wynagrodzenia otrzymują tylko wy- 


jątki z pomiędzy robotników, od których 
żędają pracy nad siły. Mniej wytrwali i 
mniej wykwalifikowani. robotnicy głodzą 


się w Ameryce więcej, niż u nas, bo gdy 
nawet zarobią w tygodniu 10 do 12 dola- 
"rów, to muszą wydać na jakie takie życie 


"cze beżwzglę daer nóż ased pokoju. Tea. pi mieszkanie conajmniej 10 dolarów. 


-Pomimo wojny, a zatem pomimo fak- 


tu, że Ameryka posiada nadmiar w arty- 
„kułach spożywczych, . kosztuje litr mleka 


35 do. 38 fenigów, 1 funt chleba 25 feni- 


"gów, masło 2 marki a nawet mięso — zwy- 
kle bardzo tanie — zdrożało o 25%! 
mierne mieszkanie robotnicze w okolicy 
| New Yorku trzeba. „płacić 17 dolarów czyli 
84 ruble miesięcznie, do tego należy doli- 
szyć także przejazd do fabryki, pochłania- 
: jacy jeszcze 45 fenigów dziennie. - Zwyczaj: 
„ne robotnicze ubranie kosztuje 84 marki, a 
( najmarniejsze cygaro 20 fenigów. 

ou Najdotkliwszym jest jednakże brak jā- 
kiejkolwiek rządowej opieki nad. robotni- 
-.| kami i obrony przed: wyzyskiem. kapitali- 
| stów. 
ie ceny - -i to yie 


Za 


Tam nawet, jak w stanie New Yor- 


„ku, gdzie istnieje prawo odszkodowania 
5 (wskutek nieszczęśliwych "wypadków, . 
| dziowie miejscowi względem | 
ców nie stosują go. 


SẸ- 
-endzoziem- 
Poza plecami sądów 
"Sadów niezależ. 


i nyeh — jak w Europie — niema. 


„Obecnie Ameryka jest rajem dla prze- 


Stosunki te tak się pogorszyły, że 


"zwróciły uwagę nawet cierpliwego prezy- 
denta. Wilsona na bezgraniczny wyzysk ro- 
"botników i na bezprawie sądów. 
założył tak zwane „komisye przemysłowe”, 
które mają prawo przeprowadzania Śledz- 
twa i regulowania stosunku. między, pracą, 


a kapitałem. Komisye te składają się z ro- 


/ botników, przemysłowców i osób „postron- 
«nych: Decydują one ostatecznie i wyzna- 
czają kary. Nieprawdopodobne - 


stosunki 
wychodzą w ten sposób na światło dzienne, 
słyszeć gorzkie 


„ioyorskiej Gazety Ludowej”: Pulma- 
nowska kompania wagonów _sypialnych 


-placi swoim pracownikom po 27% dolarów 
„miesięcznie, gdyż bogale: towarzystwo spe- 
kuluje na napiwne, jakie daje podróżują- | 
ca publiczność. 


Towarzystwo robi na swo- 
| ieh 6500 pracownikach tak wielkie oszczęd- 
"ności, iż właściwie publiczność utrzymuje 
towarzystwa jest 
NaN 


p. Lincoln, syn Abrahama Lincolna, 
gdy prezydenta rzeczypospolitej amery- 


dzenie pracowników, gdyby napiwne zo- 
stalo zniesione, . P Lincoln odpowiedział: 
„bezwarunkowo“ „A zatem są akcyona- 
ryusze kompanii pulmanowskiej wiaściwy- | 
mi odbiorcami napiwnego, powiedział pre- 
"Na to syn wielkiego oj- 
ca, bez rumieńca: „2 matematyczną pew- 


nością muszę ło potwierdzić”. 


Ta sama komisya skonstatowała, iż 


miliarder M. Schwab, tak zwany król stalo- 


który obecnie fabrykuje 


wy z Bethlsem, 
dostarczył takie zie 


amunicyę dła Anglii, 


szyny dla pewnej drogi żelaznej, że spo- 


wodówał wykolejenie i śmierć 17 osób. 
Naczelnik związków robotniczych, Johan- 
sen, dowiódł przed komisyą, że w walce 
pomiędzy trustem stalowym  Schwaba, a 
organizacyami. robotniczemi 5000  istuień 
Judzkich padło ofiara. Zostało dowiedzio- | 


"nem następnie, iż dwaj członkowie domu 
Poea brali. udział wraz ze setką 


xP 


Wilson. 


Gdy go się komisya zapytała: 
"czy towarzystwo pódwyższyłoby wynagro- 


vE S, 


AK PETTER 


AL 


“bandytów w walce przeciw  strejkującym 


robotnikom. , 
„Przysięgli w procesach strejkujących 
są zawsze pod bezpośrednim wpływem mi- 
 liarderów, których działalność streszcza 
się: w werbowaniu bandytów, ,przekupy- 
waniu sądów, opłacaniu prasy i nahanio: 
bniejszym wyzysku pracy.. 

Świadomość tych anarchis tycznych sto- 
sunków powinna wstrzymać polskich robo- 


tników od wędrówek za ocean, de „wolnej“ 
Ameryki. 


| Wykno przedsiębiorstw galicyjskich 


cze w Galieyi „Towarzystwo akcyjne zakła- 
dów hutniczych i górniczych, dawniej dr. Lo- 
witsch i Spółka”, prowadzące w Trzebini hu- 
tę cynku, fabrykę blachy cynkowej, fabryka- 
cyę kwasu siarkowego, oraz płuczkę ołowiu i 
srebra, 
snością śni przez nabywców pozakrajo- 
wych. Wedle doniesienia prasy niemieckiej, 
nabyła znana górno-śląska firma „Georg von 
Giesches Erben“ wszystkie akcye tego przed- 
siębiorstwa. 

- Prasa wiedeńska podaje podobną tran- 
zakcyę w galicyjskim przemyśle naftowym. 
Finansowane przez austryacki ziemski Zakład 
kredytowy (Bodenkreditanstalt) Towarzystwo 
akcyjne dla przemysłu olejów * mineralnych, 
dawniej Dawid Fanto i Spółka w Pardubicach, 
nabyć miało akcye galicyjskiego naftowego 
"Towarzystwa akeyjnego „Montan“ we Lwowie, 
które posiada kopalnie ropy w Borysławiu i 
"Fustanowicach, oraz rafineryę nafty w Ustrzy- 
kach Dolnych. 


RZA wz twa BOA 


Rowe kanknońy | | monety W Rusty. 


Bank austry M - enk: uwzględnia- 
jac konieczność wycofania z obiegu zużytych 
noi, postanowił — jak donosi „Fremden- 
Blatt“ — wydać nowe noty 10 i 20-koronowe. 
Prace przygotowawcze są już w toku. Nowe 
noty bankowe pojawią się w obiegu prawdo- 
podobnie w. drugiej połowie bieżącego roku. 
Prócz tego w wiedeńskim urzędzie men- 
niczym rozpoczęło się wybijanie nowych mo- 
net zdawkowych. Wygląd monety koronowej 
ulegnie znacznej zmianie.» Dwudziestohale- 
qTzówki bite będą z żelaza, dziesięciohalerzów- 
ki z t zw. Rowega srebra. 


Import i eksport ivanu: 
„ Pisma francuskie podają szczegółowe ze- 
stawienie dotyczące importu i eksportu fran- 
cuskiego w pierwszych dwóch miesiącach bie- 
żącego roku w porównaniu z rokiem ubie- 
glym. Z zestawienia tego wynika, że Francya 
importowała w roku 1918 za 1 miliard i 
308.970,000 franków (w roku 1915 za 
853.360,000 franków). Eksport w roku bieżą- 
cym wynosił 497.862,000 franków, a w roku 
1915 387.378,000 franków. 


Fant onen omeen 


Cennik nasion. 
Nakładem firmy c. Ulrich (ul. Ceglana 
rr. 11) został wydany cennik nasion i narzę- 
dzi ogrodniczych, ułożony bardzo starannie, z 
uwzględnieniem wszelkich potrzeb ogrodni- 
czych. Jak wiadomo wspomniana firma pro- 
wadzi szkółki drzew i hodowle roślin w Gór- 
cach pod Warszawą, z tego też względu posia- 
da drzewa, krzewy owocowe i ozdobne, nasio- 
na cebulki i t d. w wielkim wyborze. Cennik 
swoim układem poleca się zawodowcom, któ- 
izy. PiE potrata ocenić jego zalety. l 


a e TRL WAWA 


Wykaz hanku ang ielski jego. 


23 b. m. podaje w porównaniu z tygodniem u- 
biegłym (powiększenie lub zmniejszenie) o- 
braz następujący (w mil. funtów szterl.): | 


Rezerwy ogólne 41, 516 = 850 
Obieg banknotów 32,904 — 8 
Grotowizna 55,970 -> 842 
Portel wekslowy 90,274 -= 2459 
Należności osób přyw. 90,126 — - 5,150 
Należności państwowe 56,216 =- 8812 
Rezerwy banknołów . 40,686 ~- 880 
- Zabezpieczenia rządowe 32,839 bez zm 


Wykaz banku francuskiego. 
Wykaz banku f ur a z dnia 23 mar- 
ca r. D 


Zapas złota 5,011,382,000 —  11,811.000 


Zapas srebra 262,962,000 =- 934,000 
Należności zagranica 769,052,000 — 12,537,000 
Weksle niepodłegie | 

O 3 moratoryum 366,383,000 --- 77,000 


Weksle prolongowane 1,689,288,000 — 18,584,600 
Zaliczenia na walory  1,248,702,000 — 441.000 
Zalicz. woj. dla państw. 5,700,000,000 -|- 200,000,000 
Zaliczka wojenna dla 


| 
ja. 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


* y | $ pa 


sprzymierzonych 265,000,000 - bez zm. 
Noty w obiegu 14,847,154,000 -—— 137,485.000 
Należności skarbu państ. 26,033,000 — 8,851,000 
Należności osób pryw. | 2,008,180,000 => 47, $41,000 


gatoi 


Najznaczniejsze przedsiębiorstwo butni- 


wykupione zostało wraz z cała wła- 


Ostatni wykaz banku angielskiego z dnia. 


| 
| 
| 
| 


7 
Wykaz fauku Rzeszy niemieckiej. 
Bilans Banku Rzeszy niemieckiej na d. 23 
marca r. b. przedstawia się jak następuje (w 
tysiącach marek): f 
Aktywa: 1916 r. 1915 r. 
Zapas złota 2,459,582 2,829,888 
Banknoty | 72,795 -175,425 
Weksle i czeki 5,897,876 4,875,482 
e Lombard 11,331 35,780- 
Portfel papierów 41,956 26,591 
Inne aktywa 485,708 353,241 
r Pasywa: 
Kapital zakladowy 180,000 180,000 
Kapital rezerwowy 80.550 74,479 
Banknoty w obiegu 6,373,713  4,944.067 
Depozyty 2,703,459 2,880,330 
Inne pasywa 281,548 207,463 
Gietda londyńska. 
LONDYN 2700  25/M 
21/,7/, konsole anglel, 57. 574g 
i O B Argientyń. 1886 98.1Ją me 
|  40/, Brazyl. 1889 o was 
f 4 Japońs. 1899 TO 0.14 
| 50, Rosyjsk. 1906 84.1,  84.— 
4J, Rosyjsk. 1909 m aee T4.1fą 
Lena Goldfields ARA 13/5 
Dyskonto prywatne 41, 45/5 
o Srebro aa Z 
Weksle na Amsterdam a wm awm 
Czeki na Amsterdam m pm soy wiz 
Weksle na Paryż own: 
| Czeki na. Paryż mee yame ywa 
Weksle na Petersburg mee z 
Giełda berlińska. 
Berlin, 29 marca. Dzisiejsze obroty prywatna 
na giełdzie berlińskiej wykazywały przy wyczeku: 


jacej tendencyi niejednolity nastrój, który następnie 
wzmocnił się nieco. Pożyczki niemieckie trzymały 
się. Renty austryacko-węgierskie mocno w obro- 
tach. Losy tureckie w poszukiwaniu. Ruble nieco 
słabiej. Pieniądz dzienny 3% 


ofiarowywano. Ult} 
mo 5%4.% i niżej. a7 
Berlin, 29 Marca. Urzędowe notowania kursów 
dewiz, za wypłaty telegraficzne: 
29/1 plae. żąd. 
Nowy-Jork „dolar. 547 — 5.49 
Holandya gulden. 239, — 239,3/ 
"Dania koron 1593, — 160% 
Szwścya koron 159*/, == 160% 
Norwegia koron 159%/, — 16074 
Szwajearya frank 107g — 1075/ę 
Anstro-Węgry koron 69.35 — 69.45 
Rumunia lei 86.3/, — 87.1; 
Bulgarya lew 18.3, — 19ta 


Giełda warszawska. 


i Notowania z dnia Marca: > 


> „|Ofiaro- : 
Ządan "wano. Załatwiano 


Papiery wartościowe: 


pożyczka m. War- 


80 
102,50 


. szawy z r. 1905. | am 
tifa 5 pożyczka Im. E 4 
-Warszawy . . »„.„| 85,65 | 84.65 me 2. 
50/, listy zast. Tow. 
a m. Warsz. .| 98—] 92— 92,55 
EYA : m — moża 
aih oy lisy zast. Tow. 
Kred. ziemskiego . | 97,50] 96,50 "96,80 
4 h » 2 "A =" Sa, 
Kurs rubla. 


Berlin 29 marca. Giełda notowała dzi. 
siaj następujący kurs rubla: 
-100 rb. — 177% — 177 Mk. (eo odpo. 


ea Fabl 56,84 m= 56, żeś za 100 marek). | 


Naczelny panam perp _Zawiłowski. 
Druk i nakład: wydamitwo polskie A NAPIERAŁA! . 
8 U. ZAWRDWAKI. 


Nadesłane. 


AOR Srokowe 
skiego. Najtańsze 


darkie modakty 


pożywienie na dzisiejsze ciężkie czasy. 
RAKA sa arobi ZR za nr. 247, 


| ROZPORZĄDZENIE POLICYJNE. 


Z upoważnienia pana szefa Zarządu przy 
Generał - Gubernatorstwie w Warszawie wy: 
daję niniejszem dla miasta Łodzi, dla powia- 
tów łódzkiego i brzezińskiego, oraz dla podłe- 
gającej niemieckiej administracyi części po-. 
wiatu łaskiego następujące rozporządzenie po- 
licyjne: i 

81. 


Wywóz wszelkiego gałunku herbaty z w 
kręgu Prezydyum Policyjnego łódzkiego ni- 
niejszem zabroniony. 

$ 2. 


Wykroczenia przeciwko niniejszemiu roze. 
porządzeniu będą grzywną do 5000 rubli, lub 
więzieniem albo aresztem da 6 ER! ka» 
rane. 

$ B. 


Niniejsze rozporządzenie wchodzi natych 
miast w życie. 


Łódź, dnia 27-g0 marca 1918 r. 
oónkaa kier Prezydent Polityż = 
LS Omet 


"i naj doskonalszą yasta do obuwia | 


ada marek zanran. tualeinwe i da prania, | 
szczotki do szorowania. 
żądać wsządziz. 


A sess | SEDEĄGART, Soome. 
Reprezentant na Łó dź i skolice 
| d KRYSZEK, l, „Pltrkonska RL | 


Kuchnia jaaa. 
| Warszawa, - Hewosenatarska 


| Przypomina „Podczas . Wiel 
| kiego Postu" o obiadach rh 
kolacyach jarskich zdrowy, zd R 
Sprzedaż talle. i 
mistanka, 
śmietaną, (| 
słodkie i kwaśna 
misko - 
maślanka, 
SBP, 125 
twarog, 
jaja x 
świeże i i gotowane 


GMZY, Fowy Rynak. 120—5-1 


duński i 
szwaj carski, 


- długol. współpracown. 
Teatru Polskiego 


— oraz — 


ŚR „KLIPFISZE: 


mE do sklad tówarów aiiiar 
r" =. mydła itp. 


| maan i Łódź, 


| Dzielna 30. 


w Częstochowie | 
500 miejsc, ładna scena || 


to wynajęcie 


iej. 


TY 


Dotoszenia iron, 
ierwsza Warszawska 
produktów jarskich“ 

wskiego, Wilcza 152, sprzedaj 


batowo tuzinami torebek nast 
jące artykuły: 


7, U R EK Ma my! Ba l 


M K Ae prażona do ob 

wania ko tle tó 

ryby, pieczeni rzymskiej. ==. 
KAS SZA strączkow 

na zupę, na po 

trawę i do kapusty. pe 


ZUP A a (barszcz fasola 


MI so jarskie oryginalne; ko: 
tletowe na kotlety i 
pierogowe na pieczeń rzymską, 
UWAGA: Unikając naśladownk 
czych mięs roślinnych, kupujcię - 
tyiko oryginalne pierwsze w krás. 
ju mięso jarskie Srokowskiegą 
jedynie posiadające właściwą Kore 
żosk i wagę. ide > 


posnikaje do fabryki chemicznej Urząd pracy, 


> wod ZĘ 2: 


frzewóz mebli w wozach - 
r EDYCYB. 


towarów dla eksportu lub importu śa luk z. 


Gaiicyi i Bukowiny. 


jakoteż do okupowanych miejscowości 


Królestwa Polskiego 


o włącznie z załatwieniem formalności cłowych 
i granicznych, przejściowe zamagazynowanie, 
interwencyę w osiągnięciu zezwolenia na przy- 

wóz, przewóz lub wywóz przyjmuje firma 


Golgliust i S-ka w Krakowie 
jakoteż ponownie już otwarte zastępstwa 
-. W Szczakowej (Granicy) 
w Madbrzeziu (Sandemierz) - 
stacya portowa Wisły. . 119—1-1 


Z korespondencyą i zapytaniami uprasza się zwracać 
do Krakowa lub Szczakowej. 


p db; przy ETEA rolnem 


Ausityacka udziela lekeyi 
niemieckiego, Zgłoszenia od. 
godz. 3 —= 6, Mikołajewska -40 
m. 8, n pre 28037 


poszukuje . | a 249—32 | 


Urząd pracy, Łódź, ři Spacerowa s, 


Kupię tanio eneykiopely 
Orgelbranda. Oferty w-admitis 
stracyi dzien. „Godzina Polski“ n 
pod „Encyklopedya“. 1223 


TY : 


Wykwalifikowany ogrodnik 
ubiera balkony, szczepi drzewka 
oraz przyjmuje wszelkie tobo. 


A. v. Gersdort 


Łódź, Piotrkowska 86. 


Mi) t A Piotrkowska BB— W ATSZAWA, Chmiela 10, Z: a Nie? REM o | 


oraz filie i kantory: 


w Będzinie, w Częstochowie, w Giechancewie, w Kaliszu, w | Kiel- 

each, w Łomży, w Łowiczu, w Mławie, w Pafitusku, w Siedlcach, 

w Sieradzu, w Skierniewicach, w Sosnowcu, w Temaszawie, wa 
Włocławku i t. d- 


przyjmują ogłoszenia po cenach redakcyjnych do: 
„Godziny Poiskić 
„Dziennika Polskiego w Częstochowie 
„Gońca Kujawskiego“ we Włocławku. 


Udzielam lekeyi języka niee 
mieckiego. Alma Grabczyńska, Nar 
wrot 29 m 34. aTsbl 


Masacyjny wypadek XX wieka | 


Zwracam na to uwagę, że nie chcę nikomu zrobić pła- 
tnej rekłamy, jak to się bardzo często dzieje w podobnych 
wypadkach, lecz donoszę każdemu sałkiam zadarma, jak mo- 


je Raty Sa 
Cierpi piu 


Papler gazetow; 
na pudy do sprzedania. ado 
mość w administracyi dziennik 
„Godzina Polski". ik 


Zgubiono torebkę skurżać 
ną z pewną kwotą pieniędzy, róż 
żańcem i drobiazgami. Uprasza 
się o odesłanie choć różańca, ja" 
ko drogiej pamiątki. Warszawa 
Nowy Świat 16, m. 808 `- 


asimg i krzfusise APE wyleczyłam. — Ten środek domo: 
wy może każdy nabyć bardzo tanio. — Proszę nadesłać opła- 
coną kopertę na odpowiedź. — B. Koleńska, Mrsckawitz obok 

Pragi, Czechy. 


-2000 pism dziękczynnych. 


- Tydzień jak zażywam, a już ulżyło mi w dokuczliwym 
cierpieniu, kaszel zmiejszył się, ciężki oddech ustępuje i zapo- 
minam, że byłem chory. Składam Pani serdeczne Ró zapłać“ 
a równocześnie będę wszystkim cierpiącym. polecać by kor. 

stali z tak dobrego i skutecznego środka it d. 231-—10-1 


Zaginął dowód nr. 6804. 
Oddziału 2-go Łódzkiego War" . 
szawskiego Akcyjnego Towarzy - 
Stwa Pożyczkowego, Pasaż Me 
jera nr. 11. Zastrzeżenie, mo. 


gg Ja w Wirsanje 
łaźnia zs 


o parze z kamienia 


CTT najhygieniczniejszy ARE utrzymania czystości 
ciała, zalecany przez lekarzy, zwłaszcza wobec szerzących się 
chorób epidemicznych. | 982—411-2 


Geny zastosowana BOO 
e izi zisiejszych ciężki asiy. 


Zaginął paszport niemiecki, 
wydany w Łodzi. na imię Frydn> 
cha Edlera, ; - Z5I8 


ZRZEC Ga 
Zaginął paszport Tiene 
wydany w gminie aimi, Les en ; 


wiatu łódzkiego na. imię ge: 
Sikorskiego. | ży x 


lan rycego TYLN IANA 
AJ Ozorkowie, 
' można zawierać różna akta. 


Łaźnia świeżo, 
gruntownie odnowiona. l, 


i Zaginął najt niemiech 
waT w Łodzi na imig Zy: 
i aema. Pó Wi a 


